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Mir! Mir!
Lwów, d. 17 maja.

W czwartek 18 hm. o godz. 2 po południu 
m ają się rozpocząć obrady zeorania, które 
gdyby pisanego swego celu dopięło, przeja- 
snemi zgłoskami wyryłoby w pamięci dziejów 
schyłek wieku 19, tonący w dekadentyzmie 
moralnym Niesłychane, iremarzone nigdy 
postępy ne polach mateiyalnych rozluzowały 
wszystką dotychczasową spójnię ludzi z ludź
mi, państw z pańsuwami, narodów z naroda
m i — spotęgowały żądzę zaborów u tych 
którzy mają siłę i donrowadziły do ostatnich 
granic zuchwałość w popełnianiu gwałtów bez 
oglądania się na kogokolwiek i na cokolwiek 
— a przedewszystkiem na Boga.

A i ta  poczynaj ąca się w czwartek konferen- 
cya, która ma być dalszym iakoby ciągiem 
owej pieśni, która po raz pierwszy nad sw a 
tem człowieczym rozległa się z chórów aniel
skich nad kolebką betlejemską, poczyna się 
bez Boga. A jak  to powiedz.ał słusznie Ma
ciek Dobrzyński, że do Moskwy daleka to 
droga, jeżeli cesarz wybrał sie do niej bez 
Boga — a snaó do pokoju powszechnego, to 
już droga chyba nieskończenie dalsza, niż 
z Paryża do Moskwy.

Nieskończenie dalsza, ale zarazem tak 
bliska jak  z mózgu do serca. I cała akcya 
miru powszechnego ma już od dwudziestu 
niemal wieków swój kodeks sparagrafowany, 
a kodeks ten zowie się — katechizmem chrze
ścijańskim. „Przyjaciele pokoju" zrozumieli 
to dawno, choć ustami nie wyznają, skoro 
na kongresie pokoju, odbytym w Rzymie w 
w roku 1891 wśród żywych oklasków u- 
chwalono:

„Stosunki pomiędzy narodami kierują się 
temi samemi normami moralnemi i prawni- 
ozemi, co stosunki między osobami.

„Ponieważ żadne państwo pie ma pra
wa, wyrządzać sobie same sprawiedliwości, 
nie może żadne państwo drugiemu wypowia
dać wojny.

„Wszelki spór pomiędzy ludami musi 
być na drodze prawa załatwiony.

„Nie istnieje żadne prawo zdobyczy."
Cóż innego mówi katechizm ? Tylko że 

w głowach członków kongresu nie bardzo by
ło jasno, gdy tak Dałamucil pojęciam i: na
rody, państwa, ludy, choć pod niemi wszyst- 
kiemi rozumieć można jedynie państwa.

Niechaj się . monarchowie i prezydenci, 
rządy parlamenta, urzędrm y i ludność ży
wo aż do ciągłego czynu przejmą naukami 
katechizmu, a bez kongresów konferencyj, 
bez mądrych wywodów historyków i ’nnycn 
uczonych, spełni się mir powszechny na 
ziemi.

Wojna je s t w życiu ludzkość" aktem 
nieuniknionym i nie jest najstraszniejszą ze 
wszystkich okropieństw na tym padole pła
czu. Dżumy, cholery, dyfterye, tyfusy i t. p. 
daleko więcej porywały i porywać będą ofiar 
w ludziach, niż wszelkie wojny, i cierpienia 
na pobojowisku nie bywają straszniejsze od 
cierpień na łożu chorego. Drobne pleśnie, 
grzybki, owady spraw iają w gospodarstwie 
państw daleko w iększe spustoszeń..., niż Krwa
wy rydwan wojny. Jakiż straszliwy najazd 
mógłby np. Francyę wprawić w to położenie, 
że czwarta część je j mienia ruchomego prze
szła w szpony obcego jej duchem i kr w ą 
plemienia, tj. garstki żydów. Jakichże Wan
dalów, Mongołów cawała zdołałaby w takie 
powszechne zdziczenie wtrącić umysły, w ja 
kie w trącił zwłaszcza Europę masonizm ? 
Czegóż wreszcie, jeśli nie oręża, ma się imać 
państwo dręczone przez gwałtownika możniej
szego ?

Pomysł cara Mikołaja II jest niezaprze- 
ozenie szlachetny i wzniosły, a jeżeli nie jest 
jego własny, to z pewnością ież me zaczerpnął 
go od „przyjaciół pokoju", ani tez ze znamie
nitego dzieła p. Blocha warszawskiego, bo 
mógł się zapatrzyć n» swego przodka Ale 
ksandra I, który takąż samą myśl poruszał.
I widocznie podniósł tę myśl bez żadnyob 
celów ubocznych, jak to Times dzisiaj twier
dzi, że Rosya zaprojektowała konfeiencyę 
głównie dlatego, aby poznać zapatrywania ró 
żnych mo iarstw. Może to było celem hr. Mn- 
pawiewa, jak wogóle droga od woli carskiej 
prowadzi do spełnienia przez woię czynowni- 
ków... I tak samo droga od intency Mikołaja
II prowadzi przez wolę dyplomacyi europej
skiej i azyatyckioj.

W pierwszym okóliAku pokojowym czy
taliśmy, że „stosunki między państwami i mię
dzy państwami a narodami'po winne się opie
rać na prawie i sprawi, dliwości". Drogi okól
nik Murawiewa już nilczy o narodach i mil 
czy o prawie i sprawiedliwości. Czynowuicy 
i dyplomaci postarali się o wyrzucenie nar.o 
dów, prawa i sprawi euliwości z programu kon- 
ferenoy". I ułożono dla konfereuoyi regulamin 
tnki, że nie wolno je przyjmować żc.duych 
me mory ułów od osób, gron, korporacyj, które 
nie należą do konfereuoyi, a nawet samymźe 
uptłuouaocuionyrai delegatom odbierać się bę- 
dzip głos, jeżeliby zechcieli tnó . ić, o nieobję 
tych programom przedmiotach.

I  w strusia też bawić się każą konfe- 
rencyi. Obradować ma w pałacu odosobnio
nym, który nie będzie połączony z telegra
fem, telegr urny z pałacu będą odsyłane do 
bióra telegraficznego / przez podoficerów na 
rowerach — o przebiegu obrad ma się ogół 
dowiadywać tylko z komunikatów urzędo
wych ! Jakkolwiek między dekgatam i nie ma 
ani jednego żyda, to przecież nikt nie za 
broni delegatom, gdy wyjdą z sali obrad za 
komunikować dziennikom wszelkie szczegóły, 
wiernie czy fałszywie. Tylko o chwilę później 
dowie się ogół o wszystkiem, a dowie się w 
tej formie, jaką sobie upodobają właśnie de
legaci. *

Złożone z. 96 delegatów urzędowych 
zgromadzenie nie otrzymało nazwy kongresu 
dla zaznaczenia już z góry, że nie będą tam 
zapadać żadne uchwały — na konferencyi 
będą tylko składane deklaracye. Z jakmmi 
instrukeyann przybyn delegaci państw po
szczególnych, niewiadomo. Wiadomo tyle, że 
nie będzie poruszaną żadna z tych spraw, 
które są istniejąoemi traktatam i uregulowa
ne --  czego car zrazu nie wymagał, ale nie
które państwa położyły to za warunek awe- 
go udziału w konferencyi, i życzeniu ich mu
siało się stać zadość.

W ostatnim numerze rzymskiej Jśuova 
Antologia pisze słusznie Crispi: „Prawaę mó
wiąc, to hagska koufereneya omija przyczyny 
waśni, ale ich nie stłumia; zaniedbuje zarod
ki wojny i rewolucyi, ale ich nie wytępia. 
Można opaźniaó wojny i rewolucye, ale wy
buchną one w chwili, która ludom wyda się 
dojrzałą i pomyślną". • I  uak kończy: „Stara 
Europa ma tylko jeden środek do ocalenia 
się trwałego: na miejsce starego rozbratu po
stawić zjednoczenie państw tak, iżby znikły 
granice, które geografia i dyplomacya potwo
rzy ły ‘.r: I  myśl tę formułkami masońskiemi 
rozwija. Mają zniknąć w Europię państwa i 
narody, a pozostać tylko luźni ludzie, huma
nizmem — tj. masonizmem — zespoleni... J e 
żeli ten stary wyga, drwiący w życiu z wszel
kich praw Boskich i ludzkich, nie żąrtuje so
bie ze starej Europy, to powinnaby ona, jego 
zdaniem, jedynego stałego ratunku szukać w 
rozbiciu się na atomy, i jeden wilk am ery
kański mógłby snadno powyciągać Wszystkie 
te barany europejskie.

Trybunał adrn nistracyjny
i sejm dolno-austryacki.

Lwów 17 maja.
ZLane jest orzeczenie trybunału admini

stracyjnego w sprawie uchu alone„ przez wie 
deńską Radę miejską subwencyi na budowę 
jednego z ko.ciołów. Sprawa ta poruszoną 
została w sejmie dolnoaustryaokim przez 
stronnictwo antysemickie dr. Luegera ale w 
sposób tak obrażliwy i brutalny zarówno dla 
całego trybunału administracyjnego jak  i dla 
referenta tej sprawy w trybunale p. Heite- 
rera, że słuszności zapatrywań antysemitów 
na tę kwestyę tylko szkodę poniosła i najza 
gorzalsi z pośród katolików, którzy orzecze
nia trybunału administracyjnego zawieszające 
uchwałę wiedeńskiej Rady miejskiej co do u 
dzielenia subwencyi na budowę kościoła, po
tępiali jak  najostrzej — obecnie stają w o- 
bronii powagi i godności trybunała admini
stracyjnego. Jest to najwymowniejszy dowód 
.ź stronnictwo polityczne jeśli grzeszy bra
kiem taktu, samo największe szkody przy
nosi spraw om, w których obronie staje.

Spór mięazy trybunałem adm inistracyj- 
cym a sejmem dolnoaustryaokim został za
kończony, ua wyzwanie bowiem p. Hc.iterera, 
który posłał świadków marszałkowi sejmu 
Gudenusowi za to. że nie pi ywolał do po

rządku dziennego dr. Luegera za użycie 
zwrotu : „Mojem zdaniem ten, kto wydał ta
kie orzeczenie je s t łajdakiem" — odpowie
dział wczoraj hr. Gudenus udzieleniem nagany 
w sejmie dr. Luegerowi i ks. Scheicherowi.

Hr. Schoenboin zaś, jako prezydent try 
bunału adm inistrscyjn }go, ratował powagę 
tegoż wydaniem pisma, ogłoszeń ago w Yater- 
landeic a następnie powtórzonego przez inne 
pisma a między tenni i przez półurzędowe, 
Pismo to hr. Schoeborna opiewa:

„Nie przeczę, że nawet w prawodaw- 
czern ciele może dysjtusya nad jakim ś wyro
kiem sądowym dostarczyć czasem argumentu 
rzeczowego, ale mimo to uważam krytykowa
nie wyroków sądowych po parlamentach za 
rzecz nader niebezpieczną zwłaszcza wów
czas, gdy ową krytykę po to się wypowiada, 
aby dany parlament czy sejm powziął jakąś 
stanowczą uchwałę co do owego wyroku. Otóż 
gdyby się nawet dyskusya, przeprowadzona 
w sejmie niźszoaustryackim nad wyrokiem 
trybunału administracyjnego, zakazującym 
gminie wiedeńskiej subweneyonowaó budowę 
kościołów w W iedniu — obracała tylko w 
tych granicach, jakie na wstępie wytyczyłem, 
to przecież i wówczas jeszcze dyskusyę taką 
uważałbym nietylko za nieszczęście, ale i za 
bezprawie: za nieszczęście dlatego, że wiary 
w sprawiedliwość, w powagę sędziego nie 
można podkopywać, n ;e narażając równocze
śnie wszystk. ch na wielkie straty  w dziedzi
nie wzniosłych dóbr idealnych, za bezprawie 
zaś dlat ego, że nikt nie ma prawa, nie ma
jąc do tego nie zruszonych przyczyn, przy
puszczać, że sędzia skądinąd czerpał motywy 
do swego wyroku, a nie ze swego przekona
nia prawniczego

„A skoro już zdarzy się, że trzeba pewien 
wyrok na posiedzeniu jakiegoś ciała prawo
dawczego omów.ć — do Czego zresztą mojem 
zdaniem ciałom parlamentarnym brak kom- 
petencyi i zdolności — to przynajniej nale
żałoby w takim wypadku ja k  najskrupulat
niej baczyć na to, aby ffyskusya była jak  
najbardziej rzeczową, spokojną przyzwoitą. 
Kto chce krytykować i ganić sędziego zawo
dowego, ten powinienby przedewszystkiem 
dowieść, że może się z nim pod wzlędem 
objektywności i bezstronności przynajmniej 
równać, jeżel go nie chce przewyższać J e 
żeli nie może albo nie chce dostarczyć dowo
du na to, wówczas wynika zło i dla spraw e- 
dliwości i jeszcze większe dla samego krytyka 
który namiętną swą nienawiścią sam się 
pozbawia prawa, któreby mu może służyło.

„Otóż imieniem trybunału, któremu prze
wodniczę, muszę jak  najbardziej stanowezo 
zaprotestować, nie przeciw temu, iż ktoś wąt
pi, czy sprawiedliwość je s t nieomylny, lecz 
przeciw takiej krytyce, jakiej wyrok trybu
nału administracyjnego poddano w sejmie 
dolno austryack. m, krytyce równi" powierz
chownej jak  ubluającej, i która rzeczy nie 
wvczerpała, lecz zasadzała się na obrzucaniu 
pewnych osób obelgami, a zaprotestować mu
szę nietylko na teraz, lecz i na przyszłość, 
która zapewne nie oszczędzi nam powtórnego 
wysłuchania tego, cośmy już właśnie usłyszeli. 
Dr Fryderyk hr. Sc.hdnborn, pierwszy prezy
dent trybunrłu adm inistracyjm go“.

Schodu.Có
Lwów d. 17 maja.

Tyle od czasu katastrofy w gal. K atie 
oszczędności mówi się o nafciarstwic i kopal
niach nafty, że pokusiłem się nareszcie zoba
czyć własnemi oczyma galicyjską kradnę na- 
ftodajną. Byłem ciekawy, jak  wygląda przy
najmniej Schodmca, której resztki mają wyjść 
z rąk swojskich a przejść w obce.

Nie wstydzę się wyznać, iż wrażenia, 
jakich doznałem w Schodnicy, nie zatrą się 
łatwo w mej pamięci, Było w nich z jednej 
strony coś upokarzającego, a z innych znowu 
względów doznałem uczucia dumy i otuchy. 
Nie będzie to przesadą, jeżeli powiem, iź nie 
mamy może drugiego punktu w kraju, gdzie 
by tak  przekonująco, tak dobitnie rzucał* się 
w oczy olbrzymia wartość pracy w przemy
śle, kierowanej duchem obywatelskim, ja k  w 
Schodnicy.

Ze Lwowa jedzie się tam koleją źelażną 
do Borysławia, a potem przez Borysław, Mra- 
żnicę śliczną drogą górską, wybudowaną przez 
Wydział krajow y do Schodnicy, położonej w 
dolinie po za pierwszym łańcuchem Karpat, 
za „Działom11.

Kopalnie nafty w Schodnicy rozciągają 
się na przestrzeni około trzech kilometrów. 
Istne miasto wieź wiertniczych, budynków z 
motorami parowym’, do utrzym ania w ruchu 
kopalni potrzebnych, kuźni, warstatów, kan
torów i mieszkań dla urzędników i robotni
ków, rozrzucone po górach i wertepach dzi
kich. Przecina je  murowana droga krajowa, 
od której zarządy większych kopalń budują 
własnym kosztem boczne drogi, niezbędnie 
potrzebne im do transportowania machin i in
nych olbrzymich ciężarów. Drogi te pną się 
z góry na górę, z mostami, nieraz na kilka 
piąter unosiącemi się po nad głębokimi jarami. 
Schodnica ma chodniki, wodociągi, elektry
czne oświetlenie, pocztę, telegraf i z Bory
sławiom połączoną je s t telefonem. Ropę prze
prowadza rurociąg żelazny przez „Dział", do 
olbrzymich rezerwoarów, obejmujących po 
250—300 wagonów na sfcucyę kolei państwo
wej w Borysławiu.

Przed ośmiu laty była tam jeszcze pra
wie puszcza. W centrum dzisiejszych kopalni 
osaczono w r. 1891 niedźwiedzia i odbywały 
się tam pyszne polowania na dziki.

W cuuownie obranem miejscu, dominują- 
cem nad znkcznym obszarem kopalni stoi śli
czny kościółek drewniany, o rysunku ostro- 
łnkowym, wyoudowany z ofiar właścicieli ko
palń, urzędników i robotników w r. j.896 we
dług planów krakowskiego architekty p. Sła
womira Odrzywolsb ego, przez huculskiego 
majst,ra ciesielskiego Nykołę Kłyniuka z Za- 
ricza koło Słobody rungurskiej.

O tym Kłyjj"uku ciekawe opowiadano mi 
rzeczy w Schodnicy Gdy p. Szczepanowski 
nagle sprzedać musiał w r. 1894 stroją kopal
nię wiedeńskxemu Auglo-bankowi i ze wspól
nikami tutejszymi zabrał s-ę do urządzenia 
drugiej kopalni, Kłyniuk wybudował w prze
ciągu paru miesięcy 32 budynków fabryoznyah 
i mieszkalnych, przyczem naturalnie dorobił 
się znacznego majątku. Sprowadził wtedy do 
Schodnicy około 200 siekierników huculskich 
z Kołoiny iskiego. Jest on także stałym do
stawcą żerdzi jesionowych do rygów wiertni
czych, które dawniej sprowadzano do Galicyi 
aż z Ameryki. A wszystkie interesa zawiera 
Kłyniuk z nafciarzami „na słowo", bez kon
traktów pisanych. Pisać zresztą nie umie, lecz 
powiada, że z ludźmi uczciwymi słowo wy
starczy, a kto chce postępować nierzetelnie, 
to z tym i 7, pisanym kontraktem nie dojdzie 
do ładu Zdaje się, że ma racyę.

Obok kościoła, który ma już własnego 
kapelana, stoi szkoła, wyłączu.e Ala dzieci ro- 
botnikó •> przeznaczana, utrzymywana kosztem 
kopalń We wsi jest draga szkoła dla stałej 
ludności miejsc iw«j. Do robotniczej szkoły u- 
częszcza przeszło 200 dziatwy, a nauki udzie
lają trzy nauczy(śelki. W Galicyi me widzia
łem jeszcze szkoły ludowej tak hojnie zaopa
trzonej we wszystko, Bi ułatwia kształuenie 
umysłu, uszlachetnia duszę, pielęgnuje i ustala 
w sercu uczucia religijne i miłości ojczyzny, 
jak w tej szkole Nauczycielki są z szcze
gólną troskliwością dobrane, ale też i lepiej 
wynagradzane, jak w szkołach publicznych.

Niedaleko od szkoły znajdują się zabu
dowania szpitala Jest on również dostatnio 
zaopatrzony we wszystko, co takiemu zakła
dowi je st potrzebnem. Zawiadują nim zakon
nice, 1 ma on na czele lekarza, całą duszą 
oddanego obowiązkom swojego humanitarnego 
zawodu. W całem urządzeniu wewnętrznem 
szpitalu mile uderza oko wzorowa schlu
dność.

Podczas wędrówek naszych po szpitalach 
usłyszeliśmy piękny śpiew chóralny. To so- 
b ’e dla rozrywki śpiewał chór amatorów, zło
żony z urzędników i robotników złączonych 
wspólnością zawodowej pracy w bratnie koło 
towarzyskie. Szklanka p w a w takiem towa- 
rzyskiem zebraniu nie byłaby niczem zdro
żnym... A jednak nie było an piwa, ani wi
na, ani żądnego innego podobnego środka do 
podniety’ wesołości i dobi go humoru; stał 
tylko na stole dzban świeżej źródlanej 
wody.

Kółko rolnicze ma dom własny, a w nim 
duży sklep, który wykazuje do 20.000 zł. 
miesięcznego obrotu. M ają też robotnicy czy
telnię, bratnią kasę zapomogową i wszelkie 
nne dobroczynne urządzenia. Mieszkania ich 
są przestronne, jasne i zdrowe. W około nich 
rozlega się wesoły gwar igro. acej dziatwy — 
rumianej, dobrze odżywionej, czysto odzia
nej. Widoczny to znak dobrobytu ich ro
dziców.

Socyaliści wysyłali swoich agentów do

Schodnicy. Nikt im tam nie przeszkadzał w 
propagandzie i mogli wygadywaó, 00 im się 
żywnie podobało. Z początku słuohano ich 
bardzo ciekawie — ale to wszystko, 00 oni 
mieli do powiedzenia nie stosowało się jakoś 
do tamtejszych stosunków. Tam bowiem pra
ca jest szanowaną, człowiek oeniony w dług 
wartości tej pracy; c yb sta pra rośó oka ik- 
teru stanowi pierwszy warunek pozostawania 
w kole pracowników czy to w warsztaoie, ozy 
w kopalni. Kapitał w polskich Kopalniaoh nie 
uciska pracy, ale od niej uoieka... Jed' Jtn 
słowem, socyaliści nie znaleźli tam grunta 
sposobnego dla swoich wichrzeń — i wynieśli 
się dobrowolnie.

Sąsiedni Borysław był jak wiadomo, w 
przeszłym tygodniu widownią rozrnohów ro
botniczych inscenowanych przez żydewakioh 
wyzyskiwaczy najgorszego gatunku, gdy wpro
wadzone teraz nowe przepiay, rozumne i do
broczynne, utrudniają im utrzymywanie do
tychczasowej gospodarki — rabunkowej 00 
do eksploatacyi najdujących się w ziemi
skarbów przyrody, a dla robotników zabój
czej, utrzymującej ioh w najstraszliwszej po- 
niewieroe i zezwierzęceni^

Równocześnie zaś odbył aię w Sohodni- 
cy konieczny akt wypowiedzenia zajęoia oko
ło 250 robotnikom z powodu ogranioaenia 
produkcyi. "Wysłuchali oni tego niezwykłego 
dla siebie wyroku w milczenia i udali się po
tem gromadnie do księdza, aby zamówić 
mszę na tę intencyę, iżby Pan Bóg dopomógł 
paniskom polskim, pracującym w Sohodnioy, 
do wydobycia się z teraźniejszych krytyos- 
nych stosunków.

I nie dziw, iż w polskioh kopalniach w 
Schodnicy istnieją idealne stosunki między pra
codawcami a robotnikami, gdy tam dyrektorowie 
i inżynierowie dyplomowani praoują od rana 
do nocy zarówno z robotnikami, nawet ubra
niem nie róźniąo się od robotników. Niebie
ska bluza płócienna jest ogólnie ptsyję- 
tym mundurem roboczym dla, 1 wszystkich je
dnako.

Wszyscy .niy: erowie, kierujący robo
tami, pracowali ręcznie przy rygu i to nie 
dla parady, ale co najmniej przez dwa latr 
A robotnik inteligentny, pomysłowy, zarabia 
po kilka guldenów dziennie. Parę ioh. pomy
słów opatentowano i teraz płynie dla niob 
z eksploatacyi wynalazku stały doohód oso
bno. W fabryce zastałem zatopionego w ry
sunkach młodego człowieka o niezmiernie in
teligentnym wyrazie twarzy. Myślałem, ie  to 
jaki inżynier, tylko dziwno mi było, ie  taki 
młodziutki. Tymczasem objaśniono mnie, ie  
to robotnik 19-letni, z ukończoną zaledwie 
szkołą ludową, obdarzony tak niezwykłym 
talentem do mechaniki, iż jest prawą ręką 
inżyniera dyrektora warsztatów.

Jaki tam duch panuje w polskich kopal
niach schodnickich, najwymowniej świadozy 
treść aktu fundacyjnego, wmurowanego w ka
mień węgielny kościoła tamtejszego. W je
dnym jego ustępie powiedziano: „W ocasaoh 
obecnych, kiedy sprawa społeczna w zacho
dniej Europie coraz bardziej się zaognia, kie
dy w walce pracy i kapitału ooraz namię
tniejsze z obu stron padają hasła, u nas — 
da Bóg, piekąca ta sprawa załatwi się w da
chu nauki Chrystusa i najlepszych naszyoh 
historycznych trądyoyj : nie walką, ale spra
wiedliwością, uznaniem i poszanowaniem praw 
obopólnych; nie w imię nienawiści, ale w imię 
miłości i braterstwa. Niech ten kośoiółek, wy
stawiony wspólnem staraniem praoodawoó« i 
praeowuików, będzie niby arką przymierza; 
u stóp której zejdą się ludzie dobrej woli w 
imię wspólnej miłości Boga i Ojczyzny.®

Ale czy ten duch długo będzie panował 
w Schodnicy? Patrzmy tylko na szeregi oią- 
gnących się z góry na górę w iei wiertni
czych. Już teraz ci, którzy są twóroami taj 
największej z galicyjskich kopalni naftowyoh, 
którzy wytworzyli w owej bezdroinej puszczy 
leśnej bogate ognisko produkcyi przemysło
wej, znane i cenione więcej przez oboyoh 
aniżeli przez swoich, są tam już tylko w 
mniejszości, a do tego obłożeni sekwe^treni i 
egzekucyami wszelakiego rodzaju zł milio
nowe długi. Oo stworzył ioh talent i praca, 
powykupywali od nich różni kapitaliści któ
rzy teraz owoce tego spożywają niumąl bez 
trudu. Anglobank, Rotschildy, Gartonbergi 
itp. są dziś panami ośm dziesiątych terenów 
schodnickich — i pragną jak najryohlej za
garnąć resztę.

Czy zagarną ? Zaprawdę Ryłaby to pzku 
da, gdyby te kopalnie wzorowo urządzone
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i w najlepsze maszyny wyposażone miały 
przejść w ręce niepolskie. Była by to duża mo
ralna szkoda, gdyby nieubłagany niejedno
krotnie wzgląd materyalny zmusił tę cenną 
perłę schodnickich skarbów przyrody oddać 
w ręce obce, i co za tern idzie usunął wpływ 
obywatelski, polski, na masę tam zatrudnio
nych robotników I

Takie to wrażenie wywiozłem z dwu 
dniowej wędrówki po kopalniach w Schodui- 
cy i przekonany jestem, źe nie inne odniósł
by każdy, kto ma serce dla rzeczy swojskich.

Teofil Merunowiez.

Z izby sądowej.
(O testament).

Lirów 17 maja.
Po sądach i rozmaitych pi siu ach tłucze 

się od la t kilkunastu sprawa o testam ent śp 
Janiszewskiego — która znowu wypłynęła 
we Lwowie, jak  to wczoraj jnż po krotce 
donieśliśmy, w sekcyi I I I  sądu powiato
wego.

W r. 1885 umarł Właściciel Wołcniowa 
i milionowej fortuny śp. Janiszewski, kaw a
ler, i zapisał cały swój m ajątek s ajenuemu 
swojemu, Boiesławowi Widajewiczowi i zonie 
jego Paulinie. Legalni spadkobiercy — po
między którymi znajdował się także Stani
sław hr. Skarbek — zakwestyonowali jednak 
ważność tego testamentu i wytoczyli Wida- 
jewiczom proces cywilny, który, przeproś a 
dzony przez wszystkie trzy instaucye zakoń
czył się korzystnie dla tych ostatnich : testa
ment bowiem śp. Janiszewskiego utrzymano 
w mocy.

Sprawa na razie ucichła, aż w kilkana
ście la t później, główny świadek w procesie, 
niejaki Kost’ Pacholik, umierając powiedział, 
że w procesie zeznał fałszywie na korzyść 
Widajewiczów. Wówczas wystąpili spadko
biercy znowu, ale już na drogę karną, bez
skutecznie jednak, a Stanisław hr. Skarbek 
wydrukował „List otw arty“ do ministra spra
wiedliwości i do kardynała śp. Sembratowi
eża i obwinił Widajewiczów, notaryusza p. 
Manasterskiego i świadków, podpisanych na 
testamencie, pomiędzy którymi znajdował się 
także pewien ksiądz ruski, o to, że testament 
sfałszowali, a nadto, źe śp. Janiszewski zmarł 
wskutek zadanej mu trucizny.

Równocześnie poczęły się pojawiać w 
M ońtorze artykuły występujące gwałtownie 
przeciw wyż wymienionym osobom i w ogóle 
przeciw całemu galicyjskiemu sądownictwu i 
żądające wyświetlenia sprawy przez przepro
wadzenie ponownego procesu. Artykuły te 
spowodowały p. Monasterskiego, że zażądał 
od prokuratoryi w Stryju wdrożenia przeciw 
sobie śledztwa. Prokurator tam tejszy p Czer
wiński wydał mu też urzędowe świadectwo, 
które pomieszczone był® przed rokiem mniej 
więcej w dziale inseratowym wszystkich lwo
wskich dzienników. W świadectwie tern za- 
zuaczono, że po dokładnem zbadaniu przyszła 
prokuratorya stryjska do przekonania, że na
rzut uczyniony p. Manasterskiemu, jakoby do 
spółki z W idajewiczami sfałszował testament 
ś[>. Janiszewskiego je st bezpodstawny, a n ad 
to pomieszczone były w tern piśmie słowa 
obraźliwe przeciwko redaktorowi Monitora p. 
Breiterowi.

P. Breiter. wytoczył skutkiem tego p. 
Manasterskiemu i Czerwińskiemu proces o 
obrazę czci. Sąd apelacyjny odrzucił skargę 
p. Breitera, który natomiast sporządził bar
dzo wiele odbitek litograficznych wytoczone
go pr eciw p. Czerwińskiemu aktu oskarże
nia i rozesłał je  po całym kraju. Tern uczuł 
się znowu p. Czerwiński obrażonym i wyto
czył p. Breiterowi przed lwowskim sądem po
wiatowym proces o obrazę czci i ta  skarga 
je st właśnie przedmiotem obecnej rozprawy.

P. Breiter podjął się przeprowadzić do
wód prawdy ze świadków i znawców sądo
wych, że nie było żadnych dochodzeń w Sam
borze co do autentyczności testamentu i fał
szywych zeznań świadków i źe dowiedzie 
świadkami i znawcami, że wszystkie 3 akt.y 
uotaryalne przez notaryusza p. Manasterskie
go podczas, choro by Janiszewskiego w Wołc- 
mow e sporządzone nietylko są fałszywe, ale 
i skrobane.

Nadto, że akt z 31 Grudnia 1884 został 
sporządzony w nieobecności Janiszewskiego, 
zaś testament z dnia 14 Lutego 1885, którym 
cały swój m ajątek zapisuje Wipajewieżom, a 
na którym podpis je st i sfałszowany i skro
bany, nie mógł byó dnia 14 Lutego sporzą
dzony, albowiem w dniu tym  i dnia następ 
nego byli tam  obecni lwowscy lekarze: pp. 
Janda i W ehr, a nadto i inni świadkowie w 
ciągłej obecności przy Janiszew skim  i nic o 
testamencie nie wiedzą.

Zastępca prokuratora sprzeciwił się pro
wadzeniu dowodu w tej rozciągłości, gdyż o 
koliczności przez p. Breitera naprowadzone, 
ze sprawą nie mają żadnego związku, rozcho
dzi się tu  tylko o udowodnienie p. Czerwiń
skiemu; rzeozywiście bez żadnych docho
dzeń wydał p. Manasterskiemu świadectwo, 
porozumiawszy się z nim przedtem i ozy w 
urzędowej rezolucyi rozmyślnie potwierdził 
nieprawdą.

Sędzia przychylił się do wywodów pro
kuratora i rozpoczęło się odczytywanie ró 

żnych att.ów dla skonstatowania naprowadzo
nych okoliczności

Na środowej rozprawie odczytano zezua- 
nia świadków Reitera, Jasiowów, Mełenki i 
Grzeszczuka, którzy podali, że na spisywaniu 
aktu z dnia 31 grudnia 1884 r. nie był obe
cnym ani Maksymilian Tankiewicz, ani też 
Juliusz Janiszewski, a dalej , źe Manasterski 
nakłaniał ich, ażeby czynsz dzierżawny uiścili 
Widajewiczom, oni bowiem są spadkobierca
mi Janiszewskiego.

Sucher Weinstock podał, jakoby Wida- 
jewicze dali sędziemu z Zydaczowa 2UOO zł. 
a obiecali mu dać jeszcze 10.000 zł. i że on 
me korzystał z doniesienia o sfałszowaniu te
stamentu.

Dalsi świadkowie zeznali, że z opowia
dań starego ogrodnika Aleksandra wywnio
skowali również, jakoby nie było żadnego te
stamentu. Miał on mówić : „nichto ne pj^saw, 
ni czytaw, a Widajewicze zabrały maj eto k“.

Kozubek zeznał, iż widział dr. Jandę i 
Wehra, jadących do chorego. W ehra zuał 
dobrze, co do drugiego zaś domyślał się ty l
ko, że to był Janda.

Odczytano dalej zeznania rzeczoznaw
ców pisma, którzy zeznali, że podpis został 
sfałszowany.

P. Czerwiński sprzeciwił się odczytaniu 
tych zeznań, bo pismo ulega rozmaitym zmia
nom pod wpływem czasu, choroby, a nawet 
przerwy w pisaniu.

Sęds‘a Hoszek uznał słuszność tego 
twierdzenia i skonstatował tylko fakt, źe ze
znania rzeczoznawców mówią o sfałszowaniu 
podpisu.

O godzin:l; pół do 2 zapadł wyrok. Sę
dzia uznał, że p. Ernest Breiter nie przepro
wadził dowodu prawdy i dlatego skazał go 
na dwa tygodnie aresztu.

P. Breiter zgłosił zażalenie nieważności, 
a p. prokurator z powodu za niskiej kary.

W puszczy amerykańskiej.
Złote blaski słońca nie były w stanie 

zmiękczyć surowego wyrazu ogorzałych twa
rzy, przejętych poważną jakąś myślą. Na ob
szernej polanie, graniczącej z osadą szeryfa 
(sędziego) , zasiedli dokoła jacyś ludzie, w 
których na pierwszy rzut oka poznać można 
pionierów cywilizacyi w tych puszczach le
śnych.

Najstarszy wiekiem wszedł w środek, 
opierając się na strzelbie.

— Szeryfie, sprowadź oskarżonego! — 
odezwał się

Za chwilę stanął w kole młody, 20-letni 
chłopiec, z pogodnem i sympatyeznem wej 
rżeniem.

Bob Hall, dlaczego ukradłeś konia 
panu twemu Johnkinsowi? — zaczął badać 
przewodniczący.

— Panie Rolfson — zaczął młodzieniec 
wznosząc w górę prawą rękę — Bóg mi 
świadkiem, żem nie miał zamiaru ukraść 1 
Trzy lata służę panu memu i ani razu 
w niczom nie zawiniłem. Wczoraj , w nie
dzielę, nikogo nie było w dom u; osiodłałem 
— choć, co prawda surowo to miałem wzbro
nione — konia, ażeby choć chwilę użyć swo
body. W tern, jakby na nieszczęście, pan mój 
wcześniej wrócił do domu i ujrzał mnie sie
dzącego na koniu. Pan Johnkius pan do 
bry, sprawiedliwy- ale surowy; przestraszyłem 
się, ujrzawszy go i nie zatrzymałem się na 
wezwanie, lecz zacząłem uciekać. W dodatku 
koń się się rozbiegał i wstrzymać go nie mo
głem. Bóg mi świadkiem, panie Rolfson, że 
kraść nie chciałem

— Co powiesz na to Johnkinsie?
— Chłopiec mówi prawdę, możecie mu 

wierzyć; był dotąd dobrym i uczciwym robo
tnikiem... żal mi go i jeżeli można, panie 
Rolfson ..

S tarzjc nie dał mu dokończyć.
— Przestań, Johnkinsie! odpowiadaj ty l

ko na pytania. Wiadomo wam — mówił da
lej, zwracając się do otaczających go że 
tu, zdała od cyw lizowanego świata strzedz 
winniśmy święcie i niewzruszenie praw na
szych, jeżeli nie chcemy żon i dzieci naszych 
oddać na pastwę zbrodni. Bob Hall nie u- 
słuchał wezwania swego pana i uciekł na je 
go koniu. Pytam więc : ozy ukradł Bob Hall 
konia?

— Bob Hall ukradł! — brzmiała orlpo 
wiedź.

— Czy znajdzie się choć jeden mię 
dzy wami, któryby go nie uważał za zło 
dzieją?

— Znajdzie się! — odpowiedział jeden 
głos. — Tak jest, pa.de Rolfson, ja  nim je 
stem — przemówił Johnkins.

— Jesteś oskarżycielem — krzyknął 
starzec -  i obowiązkiem twoim było pocią
gnąć koniokrada do odpowiedzialności.

Poczem zwracając się ku szeryfowi, za
pytał :

— Szeryfie, wzywam cię, ażebyś mi su
miennie odpowiedział, jak a  kara czeka w Ar- 
kanzas koniokrada?

Śmierć na gałęzi 1
— A teraz pytam was, sędziowie. Jaka 

kara czeka koniokrada Boba H alla? Niech 
każdy odpowie po kolei.

I  każdy odpowiedział: śmierć na ga
łęzi !

— Bobie Hall, słyszałeś jednogłośny 
wyrok sądu? Gotuj się do zgonu i pogódź 
z Bogiem, przed którym staniesz za chwilę. 
Szeryfie, pełń twą powinność 1

Szeryf wystąpił i podszedł do najbliż
szego drzewa, celem przygotowania wszyst
kiego do spełnienia wyroku.

Bob Hall — odezwał się starzec — 
czy masz jeszcze jakie życzenie?

Młodzieniec odezwał się głosem do
nośnym :

— Wiem, że prawo nie ma dla mnie li
tości. . i o jedno tylko prosiłbym jeszcze... 
Tam, daleko na Wschodzie żyje jeszcze — tu 
łzy go dławić poczęły — moja m atka staru
szka... Chciałem tu  pracować z całych sił i 
odłożyć coś na czarną godzinę, gdy postarze
je jeszcze bardziej... żeby się nie potrzebo
wała tak męczyć tam, w Bostonie... Toć ja  
jedynak u niej... i ona ostatka sił dobywa, a- 
żeby mi coś uszyć, biedna, poczciwa star...

•Lzy nie pozwoliły mu dalej mówić. Po 
chwili zapanował nad sobą i głosem cichszym 
już mówił.

— Ja, panowie płaczę nie ze strachu 
przed śmiercią... pan Johnkins wie, żem nie 
tchórz. .

— Pozostańcie na miejscach — odezwał 
się starzec, który, równie jak  i otaczający go, 
bardzo podejrzanie ta rł oczy i nos, jakby się 
wstydził zdradzić się ze swojem wzrusze
niem.

— Bob Hall, mów dalej !
— Tak więc chciałbym was prosić, pa 

nie Rolfson: nie piszcie do niej, żeście po
wiesili je j jedynaka... staruszka wypłakałaby 
oczy i umarłaby ze zgryzoty... I jeszcze o coś 
chciałem was prosić tu Bob Hall w yjął z 
zanadrza skórzany w oreczek-tu  300 dolarów, 
com je  zebrał w pocie czoła... odeszlijcie je  
staruszce i napiszcie, źe jej Bob, je j jedynak 
umarł jak  dobry ehrześcianin.

W miarę słów tych, otaczający zbliżali 
się coraz bardziej do skazanego; jeden starał 
sią ukryć przed drugim wewnętrzne wzru
szenie.

— Gdzie mieszka twoja matka, Bob 
Hall?... Johnkinsie, ty  musisz wiedzieć, t y j ą  
więc zawiadomisz o wszystkiem - rzekł Rolf
son.

— Ja  mam, dzięki Bogu, także m atkę— 
odpowiedział Johnkins — i wątpię, by się zna
lazł laki śmiały, któryby je j chciał donieść 
o mojej śmierci... Bóg zapłać za takie pole
cenie. I ja  wątpię, czy je  kto wogóle spełnić 
zechce?... Każdy z nas ma, dzięki Bogu m at
kę, najlepiej więc będzie Rolfsonie, jeżeli się 
sami tego podejmiecie.

— Tam do djabła, Johnkinsie,? Ja  
dzięki Bogu, także mam matkę i nie radbym 
zobaczyć tego, coby choć jedną łzę wycisnął 
z je j p>wiek!... Szeryfie, ty  więc musisz z 
obowiązku spełnić to polecenie.

— Prawo nic o t-sm nie mówi i niech 
mnie Bóg skarze, jeżeli zrobię coś podobne
go. Moja m atka także jeszcze, dzięki Bogu 
ży je !

— Sąd postanowił spełnić ostatnią proś
bę skazanego — zwrócił się Rolfson do obe
cnych. — Ponieważ jednak to niemożliwe, 
postanowił zmienić wyrok. Czy się zga
dzacie ?

— Zgadzamy się!... Brawo, Rolfson!
— W  myśl wyroku sądu — mówił da

lej starzec — Bob Hall nie przestaje być mi
mo to koniokradem, a tacy nie mogą być w 
Arkmizas cierpiani... Tak więc, Bob Hall, 
pozwalamy ci natychmiast, tak ja k  stoisz, 
opuścić Arkanzas, jeżeli złożysz przyrzecze
nie, że nigdy tu nie wrócisz i... i że bę
dziesz uczciwym chłopcem, na pociechę m at
ki staruszki... i nie dla ciebie, ale dla niej, 
która umarłaby ze zgryzoty za swoim je 
dynakiem, uwalniamy ciebie od stryczka. 
Strzeż się i jeżeli cię znowu kiedy opanuje 
pokusa, pomyśl o biednej matce

Bob Hall wzniósł ręc® ku niebu.
— Niech wam Bóg zapłaci, zacni ludzie, 

za wr szą dobroć dla mej matki... dla mnie... 
Prędzej mi ręce uschną, nim popełnię zło
dziejstwo !

K R O  A I K  A .
T.wów dnia 77 Maja.

w iadomości z dworn. Arcyks. Ferdy
nand został zamianowany komendantem trze
ciego pułku strzelców tyrolskich.

Cesarz dokonał wczoraj w Bupeszoie in- 
spekcyi załogi, poczem zamieszka! w zamku. 
W środę popołudniu wyjeżdża do Brucku. W 
środę wieczorem do Budapesztu przybędzie 
arcyks. Stefania i arcyks. Ludwik Wiktor.

Następnie zabrał głos dr. Horowitz, po 
czein rozprawę do dnia dzisiejszego rdro- 
CZOŁlO.

Z arm ii. Cesarz kazał wyrazić porucz
nikowi Ernestowi Paulevitzowi z 9 batalionu 
pionierskiego zadowolenie swoje, z tego, że 
Faulevitz z narażeniem własnego życia oca
lił jednego z swych podwładnych, który 
tonął.

Major audytor Konstantyn Stupnicki zo
stał przeniesiony z sądu garnizonowego sera- 
jewskiego do sądu garnizonowego lwowskiego. 
Starszym lekarzem został zamianowany dr. 
Emilian Garguliński w szpitalu garnizono
wym lwowskim a lekarzami asystentami: S ta
nisław Zabłocki i Otto Kral w szpitalu gar
nizonowym lwowskim i Chaim Unger w prze
myskim.

Nieprawdziwe senzacye. G hs Narodu 
narobił sobie w ostatnim numerze cały sze- 
teg senzacyjnych telegramów ze Lwowa, a 
mianowicie, źe „hr. Piniński zniechęcony o- 
góluą sytuacyą, a za uczciwy, aby pokrywać 
brudy, postanowił (siei) w ńajbliższyDi cza
sie ustąpić“, dalej że i hr. Stanisław Badeni 
ustąpi, a wreszcie, te zamierzone jest zanie
chanie z woli cesarza śledztwa karnego prze
ciw p. Zimie a tern samem „umorzenie wszy
stkich spraw karnych zostających w związku 
z katastrofam i finansowemi we Lwowie, co 
stać się ma ze względu na osobę hr. Kazi
mierza Badeniego“. &ek stylu naiwności w 
kilkunastu wierszach — może nie tyle prze
jąć senzacyą, co przygnębić czytelnika.

Czczym wymysłom o zmianach na na
czelnych stanowiskach w kraju nie warto i 
zaprzeczać, o łączności hr. Kazimierza Bade- 
niego z katastrofami finansowemi we Lwowie 
wiadomo tylko monachijskim N  vesta Nr.ch- 
richten i krakowskiemu Głosowi Narodu — co 
się zaś tyczy zamierzonej „abolicyi procesu 
Zimy i umorzenia wszystkich spraw karnych 
w związku zostających z katastrofami finan- 
sowemi we Lwowie" to wiadomość ta  jest 
rodzoną siostrzycą poprzednich a więc również 
z g |r u n t u  f a ł s z y w ą .

Możemy zapewnić na podstawie najdo
kładniejszych informacyj, iż możliwość umo
rzenia procesu p. Zimy jest stanowczo wy
kluczoną, choćby tylko ze względu na uchwa
łę sejmu, w której zwróoono się do władz 
z żądaniem ukarania winnych katatrofy Ka
sy oszczędności. Nie mniej możemy zape
wnić, źe w kołach kompetentnych nawet nie 
poruszano tej kwestyi i mowy o mej wcale 
być nie mogło. Najlepszym zaś dowodem tego 
jest, iż śledztwo trwa dalej i onegdaj prze
słuchiwano jako świadka p. Kleeberga z Wie
dnia, dawniejszego konrsarza rządowego gal. 
Kasy oszczędności.

Z politechniki. Dn a 9 Maja br. złożyli 
pp, Leon Groch z Ryglic i Maryan Prokopo
wicz z Przemyśla drugi tgzamin państwowy 
na wydziale iniynieryi jako znamienicie 
uzdolnieni.

Nad»nie prezenty. Namiestnictwo nada
ło opróżnione gr. kat. probostwo regiae colt. 
w Kobakach ks. Michałowi Gulle, dotyczsza- 
sowemu proboszczowi i dziekanowi z Bor- 
szczowa.

Komitet wiecu katolickiego otrzymał 
błogosławieństwo Ojca św. dla uczestników 
wiecu przesłane za pośrednictwem kardynała 
Rampolli. Odpowiedź ta, w błómaczeniu z 
tekstu łaciny opiewa: „Doktorowi Rydygie
rowi, profesorowi uniwersytetu lwowskiego.

Ojciec święty usiłowania katolików skie
rowane bu święceniu dni świętych w zu
pełności pochwala i tym, którzy w tym celu 
się zgromadzili udziela z całego serca apo
stolskiego błogosławieństwa.

Kardynał Rnmpo<la.a
Z wydziatu krajowego. Dr. Damianowi 

Sawczakowi, członkowi wydziału krajowego, 
kióry dotychczas kierowił departamentem VI 
(szupaśnictwo), poruczył marszałek kierowni
ctwo departamentu V (sa marnego). Do kiero
wnictwa de; artainentu VI powołał marszałek 
prowizorycznie zastępi ę ■ ztonka wydziału kra 
jowego dr. Stanisława. Dembskiego.

Referentem dla orgi.uizacyi i spraw kas 
Raiffeisenowskieh został już mianowany dr, 
Stefczyk, który urzędów mię obejmie 1 bpea.

Bada m iejska lnow ska zwołaną została 
na posiedzenie na czwarte c i piątek.

Zamach samobójczy. We Lwowie w śro
dę rano rzucił się w zamiarze samobójczym 
uczeń 4 klasy gimnazyalmj 17-letni Zdzisław 
S. do stawu Pełczyńskiego, ale jeden z kole
gów, który go śledził, rzucił się za nim do 
wody i przy pomocy innych jeszcze osób oca
lił od śmierci. Zizisław 8 dopuścił się zama
chu z niezadowolenia z życia.

Na komersie medyków, urządzonym 
onegdaj z powodu jubileuszu radcy dworu 
prof. dr. Rydygiera zebrano na ręce delegata 
akadem. Koła p. Kaz. Soleckiego kwotę 40 
zł. 30 ct. na cele To w. Szkoły ludowej.

Sygnalizator mostowy. W sali lwów 
skiego klubu pocztowego demonstrował nie
dawno p. Karol Kórnicki urzędnik pocztowy 
przyrząd własnego pomysłu, mający ochronić 
podróżnych na kolejach przed katastrofami 
podobnemi do tej, jaka  się wydarzyła przed 
3 laty na moście pod Kołomyją.

P. Kórnicki w jasny i popularny sposób 
objaśniał całość i części wynalezionego przez 
siebie przyrządu a i rzedsięwzięte z nim pró
by przez samego demonstratora i przez wielu 
z obecnych dały rezultat zupełnie pomyślny.

Przyrząd wcale nie skomplikowany — i 
w tern jego zaleta — składa się ze sztab że
laznych biegnących ku sobie pod pokładem 
szyn, a zestosowanych z systemem dźwigni, 
które w razie wychylenia się mostu poniżej 
maksymum jego wytrzymałości, stykają się 
z sobą i wprawiają natychmiast w ruch 
dzwonki elektryczne dając tem znać o gro
źnej zmianie zaszłej w konstrukcyi mostu.

Liczne grono słuchaczów, między który
mi było też wielu członków dyrekcyi pocz- 
to \'e j, techników i dziennikarzy, obdarzyło 
młodego wynalazcę oklaskami i życzyło mu 
powodzenia.

Cyrk. Olbrzymie afisze, rozlepione po 
mieście, zapowiadają, że 31 bm. przybędzie 
do Lwowa cyrk He iryhgo i w pierwszych 
dniach czerwca rozpocznie przedstawienia 
w budynku cyrkowym na placu Francisz
kańskim.

W pensy on cio p. M Zagórskiej, który 
od samego początku założenia zyskał sobie za- 
sł iżone miano wzorowego, odbył się w sobotę 
obchód ku i.*ci Klementyny z Tańskich Hof- 
manowej. Złożyły się nań produkeye natural
nie samych tylko uczenie, od najmniejszych, 
które ślicznie wypowiedziały kilka stosownych 
bajeczek, »ż do najstarszych, między które 
rozdzielony był wokalny, instrumentalny i po
ważniejszy program deklamacyjny wieczorku. 
Dobrzyńskiego symfonia, Sołtysa kantata, Mo
niuszki p.Jonez, Niewiadomskiego walc kon
certowy, Noskowskiego kołysanka itd. złożyły 
się na całość udatną.

Francuska deklamacya, wiersz Lamarti- 
na „La oharitó- wypowiedziana była z pże- 
cyzyą i z tym, tylko zakładowi p. Zagórskiej 
właściwym, poprawnym akcentem. Piękny, 
specyalnie na uroczystość Hofmanowej napi-

nasy dy.tlog p. Z. Mrozowickiej, stanowił za- 
koń :zenie uroczystości. Całość była bardzo 
miłą z tego szczególniej względu, że miała 
szczerze rodzinny, serdeczny charakter, czuło 
się, że między uczennicami a kierowniczką 
istnieje serdeczny związek, który wpływa na 
wychowanie ich serc i charakterów w szczero- 
polskim, zacnym duchu Hofmanowej.

Pensyonat p. Zagórskiej zostanie od no
wego roku szkolnego przeniesiony na ul. Czar- 
neckiego 1. 1 (dom towarzystwa kupców i 
młodzieży handlowej), gdzie niemal dwa ra
zy tak obszerny lokal, jak  obecny, zajmować 
będzie.

Z izby sudowej. W procesie przeciw 
Loewenherzowi i Goldsternowi skończył w 
środę rano swą obronę dr. Horowitz, a po
tem przemawiali adwokaci dr. Grek i dr. 
Sołowij. Rozprawię odroczono do popołudnia.

Wycieczka <(o Podhorzee. W niedzielę 
14 b. m. uczyniono za staraniem kó!ka kra 
joznawczego i kółka zbieraczy „Czytelni 
Akademickiej “ wycieczkę do Oleska, Podho- 
rzec i Sassowa. Wzięło w niej udział około 
70 akademików i sędziwy, ale krzepki jeszcze

Soeta Karol Brzozowski. Po zwiedzeniu w 
'lesku zębem czasu zniszczonego zamku, w 

którym urodził się Jan  I I I  i klasztoru Kapu
cynów, fundowanego przez Seweryna Rze
wuskiego, udali się uczestnicy wycieczki do 
Podhorzeo, gdzie poświęcili czas dłuższy o- 
glądaniu wspaniałych pamiątek po Koniec
polskich, Sobieskich i Rzewuskich. Nagroma
dzone są one licznie i starannie przechowywa
ne w przepięknym zamku, zbudowanym w r. 
1640 przez Stanisława Koniecpolskiego he
tm ana w. k. i krakowskiego kasztelana. Po 
zwiedzeniu jeszcze wielkiej fabryki papieru 
w Sasowie, powrócili wszyscy nocnym pocią
giem ze Złoczowa do Lwowa, zachowując mi
łe wrażenia i wspomnienia z wycieczki, któ
rej sprzyjała pogoda.

Borysławskie kopaloie wosku. N. fr. 
Presse omawiając zarządzenia policyjno-gór- 
nicze, wydane 22 września 1897 i 12 marca 
1898, które wskuzują wśród jakich okoliczno 
ści wolno dokonywać wydobywania wosku n- 
bolewa naturalnie nad losem drobnych tam 
tejszych przemysłowców (żydów), mówiąc, iż 
po zastosowaniu się do tych przepisów n- 
rządzenie kopalniane kosztowałoby około zł.
250.000 podczas gdy są tam małe kopalnie, 
których wartość waha się między 10 a
100.000 zł. N fr. Presse zapewnia, że z natę
żoną uwagą wyczekiwane je st orzeczenie naj 
wyższego trybunału administracyjnego, do 
którego wniesiono zażalenie przeciw wspo
mnianym zarządzeniom.

Z Warszawy donoszą: Ks Imeretyński 
krótko bardzo zabawił w Petersburgu. Powró
cił już do W arszawy i przypuszczać należy, 
że pobyt jego w stolicy oddziałał poniekąd 
uspokajająco na sfery rządowe, podniecone 
do prześladowań przez przeniewierzanie do
kumentów urzędowych. Przekonano się po
niekąd że to był prosty wyzysk pieniężny, 
nie mający politycznego tła. Nie wyśledzono 
też, żeby handel ten spowodowany był przez 
ciekawość obcych mocarstw. Olszewski, kore
spondent Kur. Wa>ss. w Petersburgu areszto
wany, lada dzień za kaucyą puszczony zo
stanie na wolność. Za to p. Nowodworski je 
szcze pewno posiedzi w twierdzy Petropa- 
włowskioj, aż i u niego się wykaże, źe ścią
gnął na siebie podejrzenie raczej niezręczne- 
mi pozorami, jak  rzeczywistą winą polityczną.

Do Swieta (nr. 110) donoszą z W iln a : 
„W kraju zachodnim osoby pochodzenia pol
skiego, same zajmujące się pracą rolną, a 
więc włościanie, mogły nabywać po 10 dzie- 
siatyn ziemi na własność; obecnie norma ta  
— według pogłosek — została zwiększoną do 
60 dziesiatyn".

Zarząd salinarny wielicki donosi, że w 
żaden dzień Zielonych Świąt, tj. ani 21 ani 
22 maja br. kopalnia soli nie będzie oświe
tloną, ani nie będzie żadnego zjazdu do pod
ziemi.

Samobójstwo. We wtorek nad wieczo
rem w krakowskim w hotelu Pollera 'wystrza
łem z rewolweru odebrał sobie życie W łady
sław Paraszkiewicz, urrzędnik ministerstwa 
skarbu, liczący la t około 35. Powodem samo
bójstwa, jak  sam w liście pozostawionym o- 
świadczył, była nieuleczalna i długotrwała 
choroba nerwowa.

Pojedynek polityczny wiedeński między 
referentem trybunału administracyjnego Hei- 
terem a Gudenusem marszałkiem sejmowym 
już został załatwiony. Świadkowie uznali, że 
honorowi stało się zadość skoro marszałek 
Gudenus onegdaj na posiedzeniu sejmu przy
wołał do porządku posłów, którzy użyli obra- 
źliwych wyrażeń o członkach trybunału.

Profesorowie na wystawie paryskiej. 
Na tegoroozem walnem zgromadzeniu towa
rzystwa nauczycieli szkół wyższych w dniach 
21 i 22 maja br. we Lwowie prof. Kunze 
wniesie imieniem koła krakowskiego, aby 
wysłać petycyę do ministerstwa oświaty, 
aby udzieliło subwencyi dla profesorów 
szkół średnich na wyjazd do Paryża w 
roku 1900, celem umożliwienia im wzięcia 
działu w kongresie pedagogicznym podczas 
wystawy powszechnej.

Delegatami na tegoroczne walne zgroma
dzenie do Lwowa wybrani zostali przez kra
kowskie koło profesorowie: A, M. Kurpiel i 
K. Kunze.

Mafiia złodziejska. Jak douoszą ostatni* 
depesze, liczba osób aresztowanych we Wło
szech w prowincyi Sassari za należenie do 
maffii rzezimieszków wynosi 300 osób. Między 
innymi aresztowano 6 podestów, czyli naczel
ników gmin i 3 sekretarzy gminnych, prócz 
tego kilku właścicieli dóbr i kilka kobiet.

Pamięć wojny prasko - anstryackiej. 27 
bm. nastąpi w Kolinie uroczyste poświęcenie 
pomnika postawionego z powodu 50-lecia 
rządów cesarskich na pamiątkę największej 
bitwy pod Kolinem, stoczonej 18 czerwca 
1867.

Wolność bootm akerów  na torze. Wie
deński trybunał adm inistracyjny odrzucił za
żalenie pewnego bookmakera, który wniósł 
rekurs przeciw zakazowi przyjmowania za
kładów na torze wyścigowym wiedeńskim 
przez niego i przez jego kolegów.

Europejskie rzezimieszki. W Neapol* 
odkryto właśnie całą bandę oszustów w wiel
kim stylu, którzy operowali po całej Europie.

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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W skład szajki wchodzą: inżynier, fotograf,
mekler giełdowy, słynny sportmen, adwokat, 
markiz i książę. Wszyscy zbiegli na wiado
mość, że mają być pochwyceni. Wszyscy oni 
odgrywali w neapolitańskiem towarzystwie 
pewną rolę. Władze włoskie znają ich na
zwiska.

Trzęsienie ziemi, które się we wtorek 
dało uczuć w Dalmacyi zniszczyło wiele do
mów po wsiach i miastach. Dwie osoby są 
ciąźko ranne, sześć lżej. Po południu dało się 
uczuć powtórne trzęsienie. W całaj Dalmaoyi 
panuje wielka panika.

Wynalazek polski. Już w r z. czytać 
było można w naszych pismach rolniczych, 
że pp. Stanisław Grek i Józef Bromowicz zbu
dowali pojedyncze maszyny rolnicze dla osią
gnięcia nowej uprawy ról, którą p. Pietrzak 
zdając w Tygodniku rolniczym z 12 b. m. 
obszerną relacyę o tej sprawie — nazywa na 
cześć pracy polskiej „polską (grobelkową) u- 
prawą zbóż". P. Pietrzak zasiał na Zwierzyń
cu pod Krakowem wzdłuż drogi prowadzą
cej od klasztoru na Kopiec Kościuszki, a n a
stępnie pomiędzy drogą ze Zwiirzyńcu do 
Przegorzał a Wisłą 33 morgów pszenicy ozi
mej, owsa, jęczmienia i koniczyny częściowo 
ręcznie, przykrywając je  przysypnikiem gro- 
belkowym a częściowo siejąc siewnikiem gro- 
belkowym. Pszenicy i owsa wysiał na morg 
60 kg., a jęczmienia browarnianego 50 kg. na 
morg austr. Pszenicę przykrył przysypnikiem 
mimo woli bryłami. Myszy polne i kury u- 
szkodziły ją  znacznie, natomiast nie uszko
dziły je j mrozy marcowe, ale krzewiąc się 
bardzo silnie, daje ona nadzieję na zbiór częścio
wo olbrzymi, a częściowo przynajmniej do
bry. Zasu wy jare  przedstawiają się również 
piękn e, a p. P oczekuje takich zbiorów, ja  
kich w 32-letniej swej praktyce rolniczej nie 
osiągnął dotychczas, jakkolwiek używał roz
maitych sposobów zasiewu zbóż. W sposób 
naukowy udowadnia autor artykułu, że upra
wa grobelkowa zastąpi wszelką inną dotych
czasową uprawę wraz z siewnikiem rzędowym 
i że włościanin będzie mógł pozwolić sobie 
za tanie pieniądze uprawy wzorowej. P. Pie
trzak zachwala również „pługi dworskie" z 
krakowskiej fabryki „Józef Bromowicz i Sp.“, 
stawiając je  ponad pługi Sacka

Zmarli. Ks. Wincenty Barzyński, pro- 
wineyał zakonu 0 0 . Zmartwychwstańców na 
Stany Zjedno czone, proboszcz parafii polskiej 
św. Stanisława Kostki w Chicago, jeden z 
najenergiczniej szych przy zódców żywiołu pol
skiego w Ameryce, 2 m aja w Chicago. Liczył 
la t 60.

Corso na łodziach. W czirwca r. b. u- 
rządza Towarzystwo Łyżwiarskie na Stawach 
Panieńskich we Lwowie „Garden-party" po 
łączony z wyścigami na ł dziach. Program 
meetingu tego obfituje w rozmaite niespo
dzianki, do których nie zalicza się ani kon
certu kapeli wojskowej, ani elektryki, ani ogni 
sztucznych i bengalskich, bo to wszystko rozu
mie się samo przez się. Uprzejmy współu
dział zapewniło także towarzystwo śpiewackie 
„Echo“ by uświetnić „meeting“ wykonaniem 
kantat i śpiewem członków swoich. Członko 
wie towarzystwa m ają wstęp wolny, proszeni 
są jednak, by ze względu na zamówienia ob
cych, pierwszeństwo swoje do gier i do łodzi 
w każdym razie przed końcem b. m. zastrze
gać zechcieli.

Z <eatr<t. Występy p. Zapolskiej cieszą 
się stałem i niezwykłem u nas powodzeniem 
i ta  nie tylko w sztukach lepszych, ale na
wet w tego rodzaju bombach, jak  ograna na 
leżycie już „Urzędowa żona. Oczywiście cią
gnie ła publiczność nic innego, jak tylko 
przedstawicielka głównej roli, która wydoby
ła z niej wszystko, co się tylko wydobyć z 
niej dało. Prócz ogólnej, a jej tak właściwej 
zalety, to jest naturalności, z jaką wszystko 
trak tu je uderzyły nas szczególnie niektóre 
sceny jak  modlitwa i scena na balu swym 
wysokim, do głębi przejmującym tragizmem. 
Inne role pozostały w dawnej obsadzie i od
tworzone były dobrze, a rola p. Feldmanna 
wprost znakomicie. Dr E'<g B.

Repertoar teatra i n y .
We czwartek po raz 2 „Jojne Firułkes“ 

sztuka w 5 akt. ze śpiewami i tańcami, osnu
ta na tle stosunków żydowskich przez Ga- 
bryelę Zapolską.

W piątek 19 m aja (wznowienie) „Roz
wiedźmy się“ komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou. Gościnny występ Gabryeli Za
polskiej.

A głos Ruskina nie był głosem „woła
jącego na puszczy". Oddźwiękiem jego są 
coraz liczniej powsrające „Rnskin’s Society* 
rozsiane po całej Ameryce, i szerzące wiedzę 
pomiędzy robotnikami.

Ucieleśnieniem idei wielkiego myśliciela- 
filantropa je s t oxfordzki Ruskins Hall.

Pow stił on dzięki ofiarności bogatych 
wielbicieli Ruskina, a ma na celu umożliwić 
biedakom robotnikom spokojną naukę w cie
niu wspaniałych parków i w pobliżu olbrzy
mich, a nader bogatych muzeów bibliotek i 
laboratoryów oxfordzkiego uniwersytetu.

Nie mają tu zamiaru rob;ć z robotni
ków „błyszczących gentlemenów". Przeciwnie, 
m ają oni i n a la ł zoitaó robotnikami, ty l
ko oświeconymi, którzyby powróciwszy do 
domów swoich „stali się dla towarzyszów 
swoich takim samym środkiem nauki i wie
dzy , jakim dla nich był uniwersytet ox- 
fordzki".

Tutaj mają bezpłatne lekcye, tu taj 
profesorowie dają im bezpłatne wskazówki, 
jak i czego uczyć się należy, aby przyswoić 
sobie cały ten ogrom nauki, który je st owo
cem żmudnej pracy ich przodków i rówie
śników.

Historya angielskiej i amerykańskiej
konstytucyi, historya Europy, historya prze
mysłu, historya angielskiej i europejskiej 
literatury, historya nauki (history of science) 
prawo państwowe, filozofia, psychologia i 
socyologia , oto szereg przedmiotów, któ 
rych słuchają i uczą się ci robotnicy — 
studenci w oxfordzkiej kolonii Ruskinow- 
skiej.

Kolonia ta nie s!oi w żadnym organi
cznym związku z resztą uuiwersytetu. Nie u- 
łatwia wydawania dyplomów, ale ułatwia 
naukę.

Zdobycie pierwszych w tym starym 
sławnym uniwersytecie je s t bajecznie drogie 
300 do 400 funt. sterl. zaledwie może wy 
starczyć przeciętnemu studentowi na opędzę 
nie kosztów nauki, ćwiczeń atletycznych i gi
mnastycznych, oraz utrzymania.

To też uniwersytet oxfordski jest na- 
wskróś arystokratyczny, co jednak nie prze 
szkadza, że tuli się do niego uboga kolonia 
Ruskinowska, w której na utrzymanie przez 
tydzień wystarczy 16 szylingów dla jednej 
osoby.

W kolonii tej nie znają służby, nie zna
ją  „rycerskich" zapasów, ani wspaniałych 
uczt. Tam studenci myją podłogi, zam iatają 
i gotują kolejno dla całej kolonii, ceniąc ka
żdą wolną chwilę, której mogą użyć na wła
sną naukę.

F ilia  lwowskiej szkoły realnej zostanie 
umieszczoną w domu 1. 16 ulna Szeptyckiego, 
który w tjm  celu od właściciela Piotra Bie
leckiego rząd wynajął.

Gra'W szachy, śpiew i muzyka stanowią 
jedyną rozrywkę tych kolonistów.

Obecnie jest ich trzydziestu (najnPodszy 
ma lat 18, najstarszy 35). Jedni z i ich przez 
połowę dnia pracują w  s w y m  zawodzie, drugą 
połowę poświęcają wykładom, inni znowu mie
szkają stale w kolonii, wysłani ua koszt roz
maitych towarzystw robotniczych, do których 
należą

Teraz opiekunowie kolonii zberają skład
ki na budowę własnego domu, dotąd bowi-m 
kolonia mieści się w starym pałacu księcia 
Malborongb, który pewno me spodziewał s ię , 
że w jego pałacu mieszkać kiedyś hędą wę
glarze, iŁśle i ko wale,' słuch ając wespół z „gen
tlemanami" lekcyj uniwersyteckich.

Do Politische Correspondenz donoszą z Pe
tersburga :

Najświeższe wiadomośoi z Nikołajewa 
uzupełniają poprzednie doniesienia o zabu 
rżeniach antysemickich, do jakich przyszło 
tamże w wielkanocnym tygodniu. Tłum do
puszczał się groźnych wykroczeń w najuboż
szej dzielnicy miasta, zamieszkałej przez ży
dów, obrzucając ich domy kamieniami, rozbi
ja jąc  drzwi i okna, oraz rabując mieszkania 
i sklepy. Kioski z wodą sodową wywracano, 
zatrzymywano wozy tramwajowe i bito ka
żdego żyda, który się ukazał na ulicy.

Policya okazała się bezsilną wobec eks- 
cedentów, tak, że musiano wezwać do po
mocy wojsko, które dokonało licznych are
sztowań. W ięzienia sądowe i policyjne prze
pełnione są aresztowanymi, między którymi 
znajduje się wiele przyzwoicie ubranych o- 
sób, podejrzanych o to, że podmawiały tłum 
do rabunku. Gub rnator wojskowy nakazał 
zamknięcie wszystkich szynkowni i zakazał 
najsurowiej gromadzenia się po ulicach. W ła
dze sądowe i żandarmerya z Chersonu przy
były już na miejsce zaburzeń, które trwały 
trzy  dni, a którym dopiero położyło koniec 
zjawienie się pułku kozaków i piechoty.

Ilość aresztowanych ekscedentów prze
chodzić ma liczbę 400. Prawdopodobnem jest, 
że rozruchy te były przygotowane, ponieważ 
wszystkie domy żydowskie poznaczone były 
na oddrzwiach umówionemi znakami. Oprócz 
tego zauważono, że pojedyncze grupy burzy
cieli miały swoich przewódców, którzy za
trzym ywali je  przed domami żydowskimi i 
dawali sygnał do rozpoczęcia rabunku.

W ostatnich zaburzeniach jednak tłum 
okazał się mniej brutalnym, niż kilka lat te
mu przy podobnej okoliczności, tym razem 
bowiem nie pastwiono się nad kobietami i 
nie wyciągano z kryjówek żydów, którzy 
się tam schronili przed rozpasaną tłuszczą.

Oo N tu  fr. Ficsse donoszą przeciwnie, że 
ofiarą tych rozruchów padło dwóch żydów i 
jedna żydówka, zabitych kamieniami, co do
piero skłoniło gubernatora wojskowego, ad
m irała Fedorowa, do energicznego wystąpie
nia. W ielu kozaków odnieść miało także ra 
ny od kamieni.

łanych przez socyalnyoh demokratów. Na zgro
madzenia te jawiło się mniej więcej po 6000 
robotników. Przebieg ich był spokojny. — 
Uchwalono rezolucye co do redabcyi ustawy 
o szkolnictwie ludowem w państwie, a prze
ciw używaniu m ajątku gminnego na sub- 
weneye.

Budapeszt d. 17 maja.
Dziś zebrały się obie izby parlamentu 

węgierskiego na uroczyste otwarcie sesyi 
trzeciej. W sejmie nastąpią ju tro  wybory 
komisyj.

Wiedeń d 17 maja.
Subkomitet niemieckiej obstrukoyi ze

brał się dziś ponownie. Wedle dzienników za
powiedziane je st na ju tro  zgromadzenie peł
nego komitetu, a na pojutrze konfereneye 
poszczególnych klubów obstrukcyjnyoh, ce
lem aprobaty elaboratu, dotyczącego narodo- 
wopolitycznych żądań Niemców.

Wiedeń 18 maja.
Niektóre dzienniki zapewniają, że pre

zes komitetu wykonawczego prawicy p. J a 
worski rozesłał do członków zaproszenia na 
konferencyę do W iednia na dzień 25 bm.

Wiedeń d. 17 maja. 
Półurzędowy Frcmdenblalt oświadcza, że 

domysły niektórych pism węgierskich, jakoby 
rząd austryacki zamierzał z definitywnem 
załatwieniem ugody zwlekać i w ten sposób 
wymusić nowe prowizoryum — są pozbawio
ne wszelkiej podstawy i że gabinet austry
acki nie zamierza starać się o dalsze prowi- 
zorynm ugodowe.

Wiadomości giełdowe.
Lwów , dni* 17 Maja 1899- 
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S T T T T i i C T i l .
!Tel. fpir.ety Nnrodmcej).

Kolonia Kufkinowska.
Oryginalne urządzenia oświaty ludowej 

w Anglii stanowiły już nieraz temat rozpraw. 
Wspoimna przede wszystkiem niejednokrot
nie o słynnej „uniwersity extension“ której 
pierwszy zawiązek powstał na ziemi amery
kańskiej. Wspomniano także o „koloniach 
uniwersyteckichu przeznaczonych specyalnie 
dla warstw robotniczych. Dziś zaciekawia 
świat kolonia im. Ruskina w Oxfoidzio, którą 
obecnie zajm ują się żywo koła pedagogiczne 
i dzienniki w Anglii, Francyi i w Niem 
czech.

Kim był Ruskin, chyba szeroko tłóma- 
czyć nie potrzeba. Niektórzy z jego wielbi
cieli porównywają go niesłusznie z Tołstojem, 
zapominając, źe Ruskin to typ zupełnie od
rębny, którego filozofia krystalizuje się w 
następujących własnych jego słowach : „Bę
dziemy jedli i pili i rozkoszowali się, ponie
waż ju tro  pomrzemy. Ale jeść i pić będzie
my wszyscy, nie zalecając równocześnie dru
gim wstrzemięźliwości1*.

Ruskin więc zezwala na wszystkie p rzy 
jemności, które dać może życie, ale pod wa
runkiem, że będą one dostępne dla ogółu, 
dL  masy. Możemy nosić brylanty -  ale noś
my je wszyscy. Możemy skraplać się ambrą, 
ale niechaj drudzy nie cuchną potem. Może
my pić szampana, ale niechaj piją go 
wszyscy.

To wygląda trochę inaczej, niż nauką 
Tołstoj a.

« ił

Niepokoje w  Rosyi.
Z Odesy donoszą: „W celu narady, czy 

brać udział w egzaminach, zbierali się stu
denci po domach. W uniwersytecie zbierać 
się im nie wolno. Wyśledziła te zebrania po 
lieya i w ciągu paru dni aresztowała 57 stu
dentów. We czwartek był pierwszy dzień 
egzaminów dla prawników z drugiego kursu. 
Zamiast kilkudziesięciu, zgłosiło się do egza
minu zaledwie sześciu. Tłumy studentów ota
czały od wczesnego ranka gmach uniwersy
tetu na Preobrażeńskiej ulicy. Gdy około go
dziny 10 przed południem rozpoczęły się 
egzamina, wpadło do sali kilkunastu studen
tów, obili kolegów, którzy się do egzaminu 
zgłosili, rwali książki i papiery na kawałki i 
dopiero policya położyła kres wybrykom. Are
sztowano przeszło stu studentów i odprowa
dzono do więzienia. Około uniwersytetu ze
brało się wiele publiczności i ta  głośno oka
zywała swe sympatye studentom, szczególniej 
kobiety. Cztery z nich aresztowano. W dro
dze adm inistracyjnej za nieusłuchanie rozpo
rządzeń policyi ukarał gradonaczelnik hr. 
Szuwałowj na podstawie przepisów o „wzmo
cnionej ochronie" p an ie : Dinorę Baum-
sztein, Różę Komarowską, Karolinę Burdę
i Maryę Teper na dwadzieścia dni are
sztu, zaś studentów Leona Goldszteina, Ale
ksandra Fajlanda, Markusa Feldm ana, Nau- 
ma Wileńskiego, Michała Rzepiszewskiego i 
Leona Ruthausera, każdego na dwa miesiące 
aresztu. Obawiają się tu  rozruchów przeciw 
żydom. Patrole wojskowe chodzą dzień i noc. 
Po fabrykach biwakuje wojsko. Rabini w sy
nagogach nakazują modlitwy dla odwrócenia 
nieszczęścia i upominają żydów, by unikali 
powodów do wywołania rozruchów".

Lublauu 17 maja.
Sejm przyjął wczoraj jednogłośnie na

głość wniosku Schwęgla, żądającego, aby 
druga kolej z Wiednia do Tryestu łączyła 
kolej Rudolfa z Celowca przez Karawanki 
z jedną ze stacyi kolei Trebiż —Lubiana 
na linii Jasenica -Szkofcia—Loka a następnie 
szła wprost przez Krainę do Tryestu Poseł 
Schwegel podniósł, uzasadniając swój wnio 
sek, krótkość projektowanej przez niego linii 
i nadzwyczajną ważność projektu ze względu 
nie tylko na Krainę, lecz także i na ogólno- 
państwowe interesa.

Przez linię kolejową poprowadzoną na 
Przedział (Predil) zyskałyby tylko interesa 
Niemiec południowych, a żadna z austrya 
ckich prowincyj nie miałaby z niej żadnych 
korzyści, Kraina zaś znalazłaby się poza o- 
brębem międzynarodowego ruchu. Zarzut, ja 
koby poprowadzenie linii kolejowej z Kara
wanki do Rzymu było za drogie, je st nie na 
miejscu, albowiem żywotne interesa całego 
państwa muszą być uwzględnione.

Sejm uchwalił również wniosek p. Maja- 
rona w sprawie utworzenia sądu wyższego 
w Lublanie.

Następnie zamknął marszałek sesyę se j
mową wśród entuzyastyccnych okrzyków 
„sława" i „hoch“ na cześć cesarza.

Wiedeń d. 17 maja.
Wczoraj zaczęły się nanowo narady ko

m itetu niemieckiej obstrukcyi nad ostateczną 
redakcyą wspólnych postulatów Niemców au
striackich. Dzienniki przypuszczają, że pu- 
blikacya tego elaboratu nastąpi w pierwszy 
dzień Zielonych świąt.

Wiedeń d. 17 maja.
Minister rolnictwa br. Kast wyj eohał na 

dwanaście dni w podróż inspekcyjną po Dal
macyi. Zatrzyma się krótki czas w Zadarze.

Bud»po.*zt 17 maja.
Stronnictwo liberalne wybrało ponownie 

swoim prezydentem barona Podmanickiego.
Grac 17 maja.

Sejm styryjski, po długiej dyskusyi, która 
zajęła wczoraj posiedzenie dzienne i wie
czorne, przyjął przedłożenie o regulacyi płac 
nauczycielskich.

Wiedeń 17 maja.
W komisyi budżetowej sejmu dolno au- 

stryackiego wiceprezes je j książę Auersperg 
oświadczył, że nie może przyrzec, czy się na 
następnem posiedzeniu zjawi, zależeć to bo
wiem będzie od tego, jak  się stronnictwo 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności za
patrywać będzie na projekt, aby nietylko na 
posiedzenia sejmowe ale i na komisyjne nie 
uczęszęjać. Na wniosek Strobacha wybrano 
tedy drugiego wiceprezydenta.

Komisya gminna konstytucyjna przy
jęła  piętnastomilionową pożyczkę miasta Wie
dnia.

Wczoraj w różnych okręgach miejskich 
odbyło się 12 zgromadzeń robotniczych, zwo-

Kofla 17 maja. 
„Ajencya bułgarska" nazywa donie

sienie petersburskiego dziennika .,Rosya“ 
jakoby przywódcy ligi macedońskiej za
mierzali podczas audyencyi wykonać za
mach na ks. Ferdynanda bułgarskiego, czy 
też go nawet wykonali — zupełnie zmy- 
ślonem, dodając, że wogóle ks. Ferdynand 
od dni trzech z powodu lekkiej niedyspo- 
zycyi nie udzielał żadnych audyencyi z 
wyjątkiem jedynego tylko prezydenta mi
nistrów.

P r e t o r i a  17 maja.
W Johatinesburgu panuje wielkie 

wzburzenie z powodu świeżo dokonanego 
tam aresztowania 7 osób, które miały być 
angielskimi oficerami. Uwięzieni zostali 
pod zarzutem werbowania ludzi do zbroj
nego rokoszu. Według krążących pogło
sek miano żnaleść papiery wielce ich kom
promitujące. Podobno nastąpią aresztowa
nia jeszcze innych osób.

P /» ry ż  17 maja.
„Figaro* oświadcza, że może podać 

dokumenty tajnego dossier Dreyfussow- 
skiego, znajdujące się w niem w liczbie 
7, a mianowicie : 1) dokument zawierają
cy słowa „Cette canaille de D....“ 2) do
kument wyrażający wątpliwość, czy pier
wszy dokument jest prawdziwym 3) do
kument dotyczący rezerwistów 4) doty
czący kolei wojskowych 5) dotyczący po
dróży pewnego attaohć do Szwajcaryi 6) 
depeszę Panizzardego 7) rzekomy list ce
sarza Wilhelma.

P n r y ż  17 maja.
Jak donosi „Ajencya Havasa“ guber

nator Capstadtu przyjął zaproszenie wolne
go państwa Oranye na konferencyę z pre
zydent m Krugerem.

■litym  17 maja 
„Ajencya Stefaniego* donosi, że w 

20 gminach okręgu Nuovo Ozieri d. 14 
bm. aresztowano wiele indywiduów za 
tajne schadzki i ukrywanie skradzionych 
rzeczy. Pomiędzy aresztowanymi znajduje 
sic też kilku podestów i sekretarzy gmin
nych. Kilka rad gminnych, które stały 
w związku z rzezimieszkami, aresztowano. 
Zarządzenia władzy przeprowadzono bez 
żadnego wypadku.

L o n d y n  17 maja.
„Biuro Reutera11 donosi z Pekinu: 

W nocie, którą rząd chiński odpowiedział 
odmownie na żądania, Rosyi, dotyczące 
bezpośredniego połączenia kolejowego 
z Pekinem, oświadczył też, że nauczony 
doświadczeniem, ,nie może już nadal wie
rzyć w rosyjskie zapewnienia przyjaźni.

L ondyn 17 maja.
„Biuro Reinera" donosi z Pretoryi, 

że pomiędzy aresztowanymi tam z powo
du zdrady stanu, nie znajduje się żaden 
oficer angielski, a tylko kilku aresztowa
nych służyło dawniej w armii angielskiej

4°/0 98-10 do 98-80.
102-50 do —•—. Kom. banku 
102-— do —•—. Pożyczka krajo 
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m iasta Stanisławowa 55-— do —*—.

M onety : D ukat cesarski 5-64 do 5-74. Napoleondoi 
9-50 do 9-60. Kubel rosyjski 

papierowy 1*27-80 
70 do 59*10.

— Frankfurt dnia l i  maja. Giełda
wieczorna: Austr. kredyty 223-70, kolej pań
stwowa — , alpiny -■ *—, Disconto 198-40,
Laura - —.

— Berlin dnia 17 maja. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169-70. Spiry
tus 40-60 marek. Austryaokie k r e d y ty  ,
Disc. Commandit —• —.

— Paryż dnia 17 maja. Zamknięoie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102*60. Mąka 
43-60.

Wiedeń dnia 17 maja. (Telogram Gas. Nar." 
Zamknięcie giełdy o godj ie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 157-87, węgierskie sakład. kredy- 
385-50, Auglobauku 15275, Umonbanku 3 2 0 '- ,  Banku 
dla krajów koronnych 246-—, Baukvereinu 282—, fioden- 
creditu 476 —, Gal. Bauku hipot. — —, koleji państwo
wych 300 50, kol. południowe) 57 75, tram w aju 506-—, 
kolei Elbethal 265*—, kolei połnoónej 344-—, kolej ezer- 
niowiecka —'—, alpiny 241 60, Kima M uranya 810*75, 
pragskiego tow. żel- 1294-—, fabryki broni 221.—, tu rec
kie tytoniowe 134-—, oblig. węg. indemniz. 95-65, renta 
majowa 101 05 austr. renta koronowa 100-50, weg. renta 
koronowa 97-95, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
cent. listy bankn krajów. 98-—, 4 l/) -proeent. listy  banka 
krajów. 100 50, 4-prooent. listy banka hipoteosn. 97-75, 
4l/i-procent. listy banku hipoteezn. 100*50, 5-prooontows 
listy zast. bank. hipoteesn. 110-20, 4-proeent. gaL oblig. 
propinac. 97-70, 4-procent gal. poi. krój z r. 1893 %  80, 
4-proeent. poiyez. m. Lwowa 94-30, looy tureckie 66*30, 
marki 58-92, ruble 127*50.

Lwów dnia 17 maja. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwow skiej): Pszenica gotowa 8*30, do 8‘50, psze
nica gotowa nowa 8*30 do 8-50, iyto gotowe 6-50 do 6*70, 
iyto gotowe na  terminy 6-50 do 6*70, owies obroezny go
towy 6-25 do 6*50, owies Dowy lnb na terminy 6*25 do 
6*50, jęczmień pastewny 5*50 do 6* , jęeim ień brow aru, 
6-50 do 7-—, grooh do gotowania 6-50 do 7-—, wyka 4*80 
do 5*30, nasienie lniane —•— do —*—, nasun ie  kono
pne —*—, do —*—, bób — ■— do —*—, bobik 5*— do 
5*25, hreczka 6*75 dc 7'25, koniczyna czerwona galicyj
ska 45-— do 55*—, biała 30*— do 50*—, tym otka 17*— 
do 20*—, szwedzka 40*— do 55"—, kukuradza stara  5*— 
do 5*25, nowa 5-— do 5-25, chmiel stary  —•—, do —*—, 
nowy za 56 kilo —•— do — , rzepak 10*— do 10*60 
groch pastewny 5-70 do 6* —.

pirytus paritas Tarnopol gotowy 16*— do 15*26, 
ns terminy 15-75 do 16*—, warranty —•— do —*—.

2 rynków towarowych.
W iedeń dnia 17 maja.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0*- , 

pszenicę na maj-eserw. 8*68 do 8*66, na jesień 8-08 do 8*00, 
żyto na wiosnę 0- -  do 0-—, na maj-czerwiec 7'4d do 
7-41 na jesień 6*68 do 6-70, knknrudza na maj-ozor- 
wiec 4-73 do 4'74, na lipiee-sierpień 4*86 do 4.87, owies 
na w iosn| 0 '— do 0-—, owies na maj czerwiec 5*86 do 
5-88 na jesień 5-76 do 5*77, rzepak na sierpień-wraooioń 
12 56 <*0 12-60, olej rzepakowy 31*— do 32-—.

T endencja  spokojna.
Pogoda: pięsna.
B udapeszt dnia 17 maja.
Notowano pszenicę na maj 3-99 do 9-—, na paź

dziernik 7 97 do 7-98, iyto na maj 0-— do 0-—, na 
październik 6*49 do 6.50, kukuradza na mąj 4 49 do 
4-50, na październik—-— do—■—, owies na maj —*-— do 
— — ,na październik 6-43 do 5-45, rzepak na  sierpień 12-86 
do 12-45.

Popyt na pszenicę mierny.
Tendencya słaba.
Chęć knpna stosunkowo słaba.
Pogoda .* pochmnrno.
— Wiedeń d. 17 maja. Spirytus 17-40 

do 17-40 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu
kier surowy 14-30 do 14*30.

Przyjeohali do Lwowa.
Dnia 17 maja.

Hotel Europejski Hr. Korytowski z Pło- 
tyoz, hr. A. Piniński z Suszczyna, J . Draha- 
nowfiki z Kamionki, br. Romaszkan z  Czar
nio wiec, dr. W. Czaykowski z Przemył i, J. 
Merson z Krościenka, dr. J . HenooŁ z Krze
szowic, L. Mosut z Krościenka, E. Alma z 
Wiednia.

Dział ekonomiczny.
— Akcyjna spółka eukro^niana węgier

sku dała za rok 1898 zł. 1,022.000 zysku, co 
wynosi po 72 zł. od akcyi.

— ledeńskte towarzystwo ż glugt pa
rowej na Dunaju zgodziło się na wnioski 
swego zarządu, dotyczące rozdzielenia czy
stego zysku za rok 1898 w sumie 931.681 zł. 
i uchwaliło wypłacić dywidendę po 16 zł od 
akcyi.

/.k ip rubrykę r» W  -yn. nie ru ipow slsi.

i:ozniejm arsenowo - żelazun woda
p r z e c i w  niedokrewności, cherobem kobiecym, nerwowym 
I skórnym oierpieniem ftte. — Do nabycia we wszystkich

gkiadacb wód mineralnych, a p te k a c h  i  Iroguor/aoh.
Henrjk Malt ani, Wlen.

P r a c o * w n la

o r u  n ą j l e p u f t  m e to d a

Nauki kroju francuskiego
pod

M a ry a  W a śn ie w sk a
Lwów, nL L elew ela  1. 2

W z z t l b i c  e U c m i a  z a i t U w i a  j a k  n a j p u n k t m a i n d t j .  

P r t y  M u m ó t o i m i a c h  *  p r o w i n c y i  u p r a t t a  i m  o  p r t i  
m ii  d o b r t *  e k ą c t a o  t t a m k a ,  d t u ó o i c i  p r t o d m  $ p o i  
i  o b j ą t o i c  m  t w a t ś .  —  D l f t  t l l M I :  m ś k ,  ó k j \  
w  p a * i ś  i  p i t r n a e h y  d l u g o b t  o d  w t t y c i a  k o k U o r a a  p r t o *

Mo tądoile frftkl u m jj kiiiift -urn— inuMo.

Koła Diirkopp, Humber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, ,1  n i i u r /  T̂ T i i n r , ] i  A r*
Lavn-Tennis, Croquet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 1  f l l l l j l l i l / j  k- U O G l l wnaprawy

Lwów,
Maieiucia 3.
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KSUS&AMU KATOLICKA

Dr. WLAD. ffitDWSBEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i poleca no
we dzieło p t :

Bądźcie doskonałymi
Na podstawie dzieła Scaramelli’ego p. t.

„Direttorio aseetico0
opracował

K b . K arol Żelazowski.
2 tomy w 8-ce.

Cena egz. 2 z łr . 60 ct. a z przesyłką 
o 20 ct. więcej.

P i e r w s z a  g a l i c y j s k a  f a b r y k a  k o r 
k ó w  k a t a l o ń s k l c h  założona w r. 1877

L. J. MALEWSKI
L w ów . ul. O rm iańska 1. 12

poleca swą fabrykę 3(594

koltów óo boczek i butelek
jako też drzewo korkowe, koła do mielenia 
jagieł, oraz podeszwy I koreczki damskie,
. ńwnież płyty korkowe na ścianki we
wnętrzne ł przedziały drzwi metr □  3 zł.

DRORKE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

Łó ż k a  ż e l a z n e , składane po złr. 
5’80, z bokam i, orzechowo laki erowa- 

ne po złr. 12'—, 14"—, 16 —, 18'— 20'■ 
Materaee druciane po złr. 12’50, <Lóżeez a 
dziecinne po złr. 12’ —, 1 4 - 1 6 ' —, 18 — 
poleca P io tr Chrząstowski , handel żela 
zny we Lwowie , plac K apitulny 1 (na 
przeciw katedry).

J l f a f i r a l i l #  Lwów, poleca wsze!ki> 
' t j j f t t l l "  l n s t r a m e n t a  m u z y  

o s n s  i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

A PA R A T Y  FO TO GRA FICZN E w naj 
z*  większym wyborze i ra jtaa ie j poleca 
E dm und Brodkowski, Lwów, Batorego 22

łJtY LK O  za  z ł r .  2'50 przyjmuje stare 
I  kołdry do przerobienia i pokrycia pra

cownia kołder i materacy Józef Schuoter, 
Lwów, Kopernika 5. W ełniane i jedwa
bne atłasy po cenaeh naitańszyeh.

|(O S Z U K U JĘ  bony Niemki albo Angiel 
> ki do dzieci. Z g ło szen ia  pod a.lre- 
sem : G. G. poste restante Tnrynka 252

K a m i e n i c z k a  piątrowa z ogródkiem
blisko śródmieścia, do sprzedania. Po

życzka 6690. Czysty dochód 7 '/,% . Wol
ne lata. Wiadomość : ulica Lenartowicza 
1, I. piętro, drzwi 4. 255

Pasztet strasburgski
z gęsuh wątróbek e truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. lv-0 zi funt.
Zarząd dworu Łapszyn-Brzeżany

#

Pasaż Hausmana
Lwowskie

^ v s  t a ń s z a
złr.I kilo Perłowa 

„ Suctos
„ Domingo
„ Jawa
„ Kub< z'elona
„ Ceyion „
„ Menada żółta

Kawa palona i kilo złr. 1 —,
1-3U, 1 40, 1-50, 1-60. 1-7J 1-80, 1-90, 2 —. 
Przy odbiorze ó klg. przysyła franco naj

większa parowa palnia kawy
S . B a u e r ,  Praga—Karlin,

Główna ulica Nr. 1 1. 368o

110, 
1 1", 
1 20, 
I 30, 
1 40, 
1-60, 
1 60,

1-20,

1 30, 
1-40, 
1-50 
> r-0, 
1 80, 
1 10,

i- o 
1 30
1 40 
1-60 
(-70 
1 80
2 — 
1 2o,

MAKIE CAMEL
I   — I  Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7

Ali Corset (I OF ^  w  p o b l » i u  R o n a o n e r t t

1 S 7 3  rok założenia 1 0 7 3

I 1I B I  J IL iD  GORSETÓW
Gnu ilnii

Naprawy 
załatw iają się jak

najlepiej.

R o z s y łk a
do 36 ot

wyboru.

i aViC
H*01® ^  1

(46 razy premiowane) 
W  tym tygodniu do 
widzenia nowi serya

M U R f f l A A D Y A
Wstęp 10 centów.

Agencya pani Zaleskiej
ulica Apennins 4 , w Paryżu

stręczy i dostarcza Guwernantki 
z patentami naukowymi, Bon do 
usługi Francuzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

r

L U B I E 1 T
ZAKŁAD ZDR0J0W 0 - KĄPIELOWY WÓD SlARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca oddalony.
1) Woda siarezan^ najsilniejsza zo wszystkich wód siarcz,anycb i.on- 

tynenlu. 2) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leczenie zimną wodą, elek
trycznością, masażem; kąpiele rzeczne w Wereszezyoy.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięini i stażów , 
wypociny po zapaleniach. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złam a
li ach. Choroby nkładu nerwowego, zołzy, choroby skóry spóźnione postacie 
kiły , otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne t' d ież nen- 
r.iateuia.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 c t od osoby.

_  3720 Lekarz zdr jowy : Dr. J. Wernicki.
A T * ? * ? A  SE »

*2

S
S
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J P x * e a E e s

zawiadamia Delegatów Towarzystwa, że 
t r z y d z i e s t e  ó s m e

Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne
odbędzie się

w piątek dnia 16 czerwca o godzinie 11 przed południem w gmachu To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ul. Kaszlowej ). 8 w Krakowie.

P c r z ą d a k  d z i e n n y  :
1. Zagajenie.
2. Sprawozdania i wnioski Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej co do wyni

ków rachunkowych, z operacyi w ostatnim roku administracyjnym:
d )  z działu ubezpieczeń od ognia,
b )  z działu ubezpieczeń od gradu,
c )  z działu ubezpieczeń na życie.
3. Zmiana statutu ogólnego Rozdziału IV. i V.
4. Wnioski zgłoszone w myśl Art. XV. statutu.

Kraków, dnia 14 maja 18!)9.
J ó z e f  M ę c i ń s k i ,

prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpie zeń w Krakowie.

Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kralowie
zawiadamia Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu, że

KXIV. Zgromadzenie Ogólne
c z ł o n k ó w

Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie
odbędzie się

we czwartek dnia 15 czerwca 1899 o godz. 3 po południu w gunchu To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ul. Basztowej 1. 8 w Krakowie.

Z F o izą d -eU s d z i e n n y ;
1. Zagajenie;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1898;
3. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za r. 1898 

rachunków i wnioski Rady nadzorczej ;
4. Zmiana §. 2 statutu.

Kraków, dnia 14. maja 1899.
J ó z e f  M ę c i i ł s f c i ,

prezes Tow arzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
(Przedruk nie będzie płacony) 3755

Bawarskie Podgórze
600 mtr. n. p. morza. 

Staeya kolejowa 
IJ M onachium  - S alzburg .

Wodoleczniczy Zakład Kneippa
Właściwe traktowanie i pielęgnaeya pod lekarskiem przew odnictwem właściciela 

3739 D r . m e d . Ok W o lf a .

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu^litowego, jak nasza!

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pcd kontro

lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta  działa skutecznie we wszystkich wypadkach 

nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w krwi , przy 
piasku moczowym, przy cierpieniach nerek i pęcherza artry- 
tyzmie, gośćcu, dnie nożnej ltp.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym 
słabościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte.

Woda ta  jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K . H ZA C A  1 C H M U K M lil
3474K raków , ul św. G ertrudy 4.

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, ni. Halicka 1. 5.

R a d o s n ą  n i e s p o d z i a n k ę
sprawi dzieciom swoim ten, co dia nich obstsluje 70 przepięknych 
zabawek z drzewa za drobną kwołę z łr. 2 50, które to zabawki 

wysyła za pobraniem pocztowem

i  r f c o n i  E o s t e l e c k y  w  S Y r a t o u c h i
1. 215 ost. poczta Svratka, Czechy.

Z mnóstwa chwalebnych odezw wyjmuję zdanie najlepszych 
powag pedagogicznych. Zdanie owo brzmi : „Zabawki p. Kostelec- 
kiego bud^ą w dzieciach zdolności głębszego myślenia, dostarczają 
■m przyjemnych wyobrażeń i złudzeń , pozostawiając jednocześnie 
dziecięcej wyobraźni szerokie pole do samodzielnych ćwiczeń, przy
czyniając się do rozwoju sądu i zaostrzenia zdolności umysłowych14. 
Czasopismo zaś „Naszinec“ tak pisze; „Kto chce mieć dla dzieci 
piękne i pouczające zabawki niech się zwróci do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouchu 1. 215 o p. Syratba — Czechy — którego 
wyroby najlepiej odpowiadają celowi14.

Gorąco polecają również moje zabawki następujące pisma: 
„Klatovske Listy14, Cesbosloyanska Moraya14 i wiele innych.

Uznane, znakomite p rzyrza-  
| |g ^ d y  fo to g r a f ic z n e  mnh - 

n o n ę  i p o d r ó ż n e , nowe
n i ezró w n an e n i o m e n  i a i n e
ręczne p rzy rzą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
polp.ua 1375

A . MOLE.
c. i k. nadworny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

Rosyjskie koleje południowo-zachodnie.

Obwieszczenie.
Dyrekeya rosyjskich kolei południow o-zachodnich ma zaszczyt zawiadomić 

uiniąjszem podróżnych , że począwszy od 6/18 maja 1899 będą kursowały p o a p te -  
a z n e  p o c i ą g i  b e z p o ś r e d n io  1 b e a  p r z e s i a d a n i a  a lę  m ię d z y  W ia d y k a u -  
k a z e m  , R o s t .w e m  , T a g a n r o g t e u . , J e k a t e r y n o a ł a w l e m ,  J e l l a a w e t -  
g r a d c m , B i r ż u ł ą ,  Ż m lo r y n k ą  1 W o to o z y a k a m l.

Pociągi te łączyć się będą w Wołoczyskacb wprost z pociągami aiistryaekicli 
państwowych kolei przybywającymi tam lub odchodzącymi stam tąd do staeyi i ze 
staeyi: Lwowa, Krakowa i W iednia , a względnie z Berlina i Paryża, w Birżule 
zaś będą się łączyły z pociągam i przybywającymi z Odessy i odchodzącymi do niej.

I ^ o z ł c ł a d .  j  a z o t y .

Nazwa
kolej

W łady-
kaukaska

Jokateryńska

Charkowsko
Nikołajewska

Południowo
zachodnie

Austr. koleje 
>aństwowe

Południowo-
zachodnie

C z a c

przy- po
jazdu | stoju

od
jazdu

Stacye przy
jazdu

po
stoju

od
jazd*

wieez.
— | — | 7-23 

w nocy 
1.10 | 15 i 1.25

rano
10-19 j 25 | 10.44 

po południu 
4.40 | 1.00 | 5.40 

wieczór 
7.17 | 25 | 7.42 

w nocy 
5.14 | 10 | 5.24 

rano
6.55 | 17 | 7.12 

po południu 
1.00 | 22 | 1.22 

po południu 
3.58 | 27 | 4.25 

wieczór 
5.47 | 28 | 6.15 

w nocy 
12.05 | 20 112.25 

w nocy 
4.27 | 33 | 5.00 

rauo
9.10
rano
6.40

rano
6.53

50 110.00

noc
12.55

i

W ładykaukaz . . 

M ineralnyja Wody 

Tichorekaja . . .

R o s t o w ..................

Taganrog . . . .  

Sinelnikowo . . . 

Jekaterynosław  . . 

D olinskaja . . . .  

Znameinka . . . .  

Jd izaw etg ra t . . . 

B irżuła . . . . .  

Zmierynka . . . 

Wołoezyska . . . 

W ie d e ń .................

A

3  Birżuła 

^  Odessa

rano
9.10 | — | —

w nocy 
2.24 | 20 | 5.12 

po południu 
4 52 | 20 | 5.12
przed południem 

10.32 | 50 j 11.22 
rano

8.32 | 26 | 8.58
w nocy

11.05| 10 |11.15 
wieczór 

9.19 | 10 | 9.29
po południu

3.50 | 14 j 4.04
po południu 

1.30 | 30 | 2 00
przed południem 

1150 1 15 |12-05
w nocy 

5.26 | 20 | 5.46
w nocy 

1.01 | 33 | 1.34
wieczór

7.39

noc
5.11

1.30 ] 9.09 
wieez. 

-  9.30

wieez. 
-  10.49

Pociągi bezpośrednio kursujące między Władykaukazem a 1 (toczyskami i 
napowrót będą złożone z wagonów tylko 1 i 2 klasy. Za przejazd pociągami N r. 1 
i 2 na linii z Birżuły do Żm ierynki i napowrót trzeba dopłacać.

W wagonach mających m ieszaue, pierwszej i drugiej klasy przedziały, a 
kursujących między W ładykaukazem a Wołoczyskami nie ma przedziałów dla palaczy.

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zaw ierające arsen i żelazo

zalecano  przez  na jp ic rw szc  pow agi le k a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 3758

P ic i©  w o d y  t r w a  p r z e *  c a ł y  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Kąpiele Eoncegno
oddalone o 1 i/i godziny jazdy od Trientu. M ineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zim ną wodą, elektroterapia, masai, gimnastyka. 53 > m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zupełnie wolne od pyłu , suche 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. D om  zd ro jo w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką
pielowa, Lawn-Teunis, cieniste promenady, urozma-eone wycieczki. Sezon trwa od 
maj * do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w łioneegno.

Konkurs.
Prezydyum Magistratu król. stół. miasta Lwowa ogłasza 

ninirjszem konkurs na posadę zawiadowcy cmentarza janow
skiego z płacą roczną 360 złr. i wolneni pomieszkaniem 
w miejskiej realności pod lk. 312%.

Kandydaci winni się wykazać biegłością w pisaniu i u- 
trzymywaniu ksiąg inwentarzowych cmentarza, tudzież śred- 
niem ogól nem wykształceniem

Podania zaopatrzone w załączniki wnosić należy najda
lej do 20. maja b. r. w Prezydyum Magistratu w godzinach 
urzędowania.

Lwów, 8. maja 1899.

H U G I

Na nijwyźszy rozkaz Jego $  c. i k. Apostolskiej Mości

11 c. I L O T E B Y A  P A l S T W A
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a loterya pieniężna —  jedyna w  A nstryi u staw ą dozwolona — za 
w iera  12.728 wygranych w gotówce w ogólnej sum i 403 160 koron. 

G ł ó w n a  w v  g r a n  a :

S£ r>*rK .O O O  koron.
7 a w yp ła tę  w ygranych ręczy o., k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. czerwca 1899.
Jeden  los kosztu je 4  korony.

Losy znajdują s'ę w oddziale państwowych lotcryj w Wiedn u I. Kiciuergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych , trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd do nabycia. P la ,y gry 

dla kupujących losy gratis
Losy w y sy ła  się nic Ucząc nie za po rto . "Mag

Z  c . k . D y r e k c y i  l o t e r y j n e j  oddział losów państwowych.

w e L w ow ie o l.ca Kopernika 3, ulica H alicka 11,
w Krskowfe Sukiennice I. 20, w Czernfowoach Synek I. 2, 

w Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24 
p o l e o n

niezawodne i niezrównane w swych skntkach

H ¥ i ) J L B  L I © g i f l I I
Mydle będżwtnowe — używa się przeciw wyrzutoai i pla

mom nsiąkórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
c/tM Rtwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza, i wybiela skórę. Mydło to jest zna
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .

Mydło kam forowe— uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyr-.uty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydło kansforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnu) jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie cpńleiuii, celem za
bezpieczenia się od zakażenia -  kawałek 

Mydło karbolów o -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kreolluowe zawiera 5°/0 czyslęj kreoliny, znako
micie oczyszcza skórę, usuwa piys/.cze, liszaje, świerz
by, trądziki, płeć odświeża i wydebkatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wieikiem powodzeniem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używano na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy t>j sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
leziono a tak kosztowne środki — kawałek , ,

Mydło smołowo - glieeryuotre składa cię z 854/0 glicery
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jodnern znejlepszy<h óesinfekeyjno-higienicznem mydłem 
to;!L lewem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest ir/.ez swą dosiufekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
snośc znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich n eczyafcości naskómych, jako to: pie
gów, plam wątrobisnych, wągrów i t. p, — kąwalek 

Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek ,

Mydło storaksowe używa się przy merpicoj i<-h uaskór- 
tyoh a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 8% ty mula — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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Wszelkie kupony
w ylosow ana pap ie ry  w a rto śc io w e

wypłaca
b e a t  potrącenia prowlzyl l u b  kosztów

KANTOR
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banka hipotecznego.

Na sezon Do odświeżania i konserwowania

letnich bucików
Kremy, lakiery, mydełka, apre-  ̂

tury i waselinę — polecają , Friedrich Ł 1 . fieneoek
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wjgo Grossa.

i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


